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K U R I E R W I L E C K I

Czy Polska j^st krajem rolniczym •>
Znanie —  „Fclska jest krajem rol- 

ińczym“ należy do tego typu frazesów, 
na temat których niebezpiecznie jesi 
dyskutować. Zwolennicy iego frazesu 

m ają za sobą tradycje, atawistyczny tu­
pet szlachecki w  zapewnieniu zwycięst­
wa swemu przekonaniu i jeżeli nie słu­
szność ,to przynajmniej bardzo wiele po 

zorów słuszności.

Nie podejmujemy dyskusji na tenial 
tego co jest. Ocena współczesności była 

i będzie niewyczerpaneim źródłem spo 

rów  Spory te rozstrzygnąć może ty/mi 
historja.

Stawiamy pvtanj«: czy Polska po
winno nyć -w przyszłości krajem rolni­
czym?

Przeciwko twierdzącej odpowiedzi 
ud to pytanie można postawić dwa ar1 
gumenty

1 Wieś w Polsce jest przeludniona 

a więc przyszłość gospodarcza kraju u- 
zaieżmona jest od rozwoju przemysłu i 
oaciążcnia romictwa od nadmiaru rąk 
do pracy. W  takim razie Polska stanie 
uę chcąc nie cncąc Krajem przemysło­
wym a nie rolniczym. —  Jest to argu­
ment gospodarczy

2. Ujm ując pod kątem widzenia po- 
trtyciriym hasło — ,,Polska krajem rol­
niczym —  nasuwa się wątpliwość, czy 

jest możliwa i słuszna dyktatura rolni­
ków. Czy byłaby to dyktatura obszarni­
ków, czy rolniczego proletarjaiu, bo zgo 
dna współpraca wszystkich rolników  
może się wielu wydawać nierealna

Żyjemy w takim okresie czasu i ma­
my za »otbą takie doświadczenia z nie­
dawnej przeszłości, że musimy wszyscy 
przyznać przynajmn-ej dwie rzeczv

1 Głos rolników dzięki b rak jw i or­
ganizacji znaczył dotąd baidz0 m ałi

2. Polska jako całość straciła na u- 
pośledzemu rolnictwa w  stosunku do 
przemysłu bardzo Wiele

„P^dslka krajem rolniczym —  nyło 
i jtst rzeczywistością, jeżeli prawdę tę 

ocen.ać w zależności od źródła utrzy­
mania większości mieszkańców państ­
wa. Jednocześnie —  „Polsika —  krajem  
rolnrczym1' —  było tylko frazesem, jeże­
li chodź’ o znaczemit polityczne ludno­
ści rolniczej.

I jedno i drugie było naszem niesz­
częściem

Niema w  tern żadnego paradoksu  
Stawiamy sprawę wyraźnie. Nie było’>y 
przeludnienia rolniczego i wszystkich 
jegc złych skutków, gdyby, jaik już o 

tem pisaliśmy, na jednego rolnika w 
Polsce wypadało dwóch nierolników, a 
nie odwrotnie —  to jedna prawda. Gdy­
by ludność rolnicza Polskj była bardziej 
uśw adomiona politycznie i lpęiej zorga 
nizowana nigdyby nie doszło do tak da- 
ieko idącego wyśrubowania cen prze­
mysłów skartelizowanych, jak to miało 

miejsce u nas, ani d Q taik wie'kiego 

spadku cen rolniczych —  to druga pi a 
wda. Gdyby zawód rolniczy nie był tak 

liczny, jak jest, daleko łatwiej poradził­
by sobie z przemysłem, niż ma to nnej- 
sce dzisiaj.

Postanowiliśmy otrząsnąć się z sen­
tymentów i mamy odwagę powiedzieć. 
—  Polska powinna przekształcić się z 
kraju rolniczego w kraj przemysłowy 
Powmno się odbywać stale przesunięcie 

w  liczbie ludności rolniczej na rzecz nie 

rolniczej.

Ale właśnie dlatego, żeby ło było  

możliwe, rojnicy muszą się zorganizo­
wać. Dlatego Polska powinna się stać 
przynajmniej na jakiś czas krajem rol­
niczym w  sensie politycznym, w sensie 

wpływu określonych grup ludności na 
bieg polityki państwowej.

Inwazja rolników d0 przemysłu nie 

ujode się odbyć bez całkowitego przeła­
mania sztywnych cen kartelowych, bez 

całkowitego ,.zamknięcia nożyc cen roi 
niezych i przemysłowych , bez rozpow­
szechnienia wśród szerokich warstw lu­
dności zapotrzebowania na artykuły 

przemysłowe, rozszerzenia w ten sposóo

wewnętrzneg0 rynku i stwor zema lą 
drogą możliwości rozwoju przemysłu

Jak to już wynika z naszych rozwa­
żań zdanie —  „Polska —  krajem rolni­
czym' —  różnie można interpretować. 
Zdanie to, zmienione na hasło, może 
być dźwignią rozwojową i twierdzą za­
cofania także.

Te rzeczy wymagają przypomnienia 

zwłaszcza dziś, gdy program zjednocze­
nia rolników w obóz polityczny namera 

szczególnej aktualności i wagi.
W ieś i rolnictwo stanowi pozycję 

kluczową w rozgrywce o przyszłość go­
spodarczą Polski, gdyż od rozwiązania 

problemu przeludnienia wsi właściwie 
zależy cała przyszłość narodu.

Stworzenie w obliczu tej rozgrywki 
jednolitego frontu rolniczego od obszar 
ników do bezrolnych nie jest drogą naj 
mniejszego oporu.

Trzeba jednak przyznać, że dla stwo 

rżenia takiego frontu, obecnie warunki

są wyjątkowo dogodne. Rzadko bywa, 
j aby interesy były taik zbieżne, jak w da 

nym wypadku w walce o poziom cen, 
lo jedna rzecz; a z drugiej strony niska 

rentowność rolnictwa stwarza szczegól­
nie dogodne warunki dla bezbolesnej 
przebuaowy ustroju rodnego. Jeżeli do 
tego dodam }, że na usunięciu przelud­
nienia wsi powonno zależeć w* równej 
mierze małej i wielkiej własności, że u- 
sunięcie tego przeludnienia łagodzi w  
oczach zamożniejszych widmo radykaln. 
reformy rolnej, a uboższym daje więk­
sze nadzieje w  związku z reformą wmio 
seik staje się jasny Pohtyczny obóz, jed  

nocząc} wszystkicn roimików w Polsce 

ma szanse powstania i odegrania pozy­
tywnej roli.

„Polska — krajem rolniczym'* — (w  

sensie politycznym) na najbliższą przy­
szłość nie jest frazesem.

Piotr Lemiesz.

Braterstwo krw i najsilniejsze
PA R YŻ , (Pat). Agencja Hava«a do* 

nosi z Metzu przybył do Metzu gen 
śm.giy Rynz w towarzystwie generałów  
Gamehn i Giraud. Naczelny wódz wojsk 
polskich przyjął defiladę 13 pułku strzel 
có*w marokańskich, po której odbyło się 
śniadanie w ścisłem gronie w* pałacu 
rządowym.

PARYŻ, (Pat). „Information" za-
mieszoza dziś aitykul p. t. ..Poiepszeme 
stosunków gospodarczych polsno-fran  
etiskieli". Tak jak podróż gen Śmigłego 
Rydza do Paryża jest dowodem zaciiś 
n/enia stosunków pomiędzy kołami woj 
.durwenu Polski i Francji, tak przyszła 
podróż francuskiego monstra naiuiiu do

Z d jęc ie  p rzedstaw ia  gen. R ydza Śm igłego, prze chodzącego w tow arzystw ie  gen. Gamcłlii przed 

oddzia łem  francuskich strzelców  alpejskich.

Kongres obrony noko 
w  Bruksel!

BR U K SELA , (P a l). Dziś w ieczorem  otw artv  | 

tu zestal kongres zb liżen ia ’ how szechnego dla j 

pokQju. Obrady kongresu opierać się będą na 
4 punktach, zaakceptowanych uprzednio przez 

wszystkich delegatów , a m ianow ich : 1) uznanie 

niejnaruszalnoślci zobow iązań  w yn ika jących  z 

traktatów , 2) redukcja i ograniczen ie zbrojeń 

drogą l ig  ład u m iędzyn arodow ego  oraz pozba­

w ien ie  dochodów  z p rodu kcji i  handlu bronią

w m a m m a m m m m m m a m m m m m

3Vwzmocnienie L ig i N arodów  w celu z«p ob ieże  

nia i wstrzym ania w ojen  przez zorgan izow an ie 

bezpieczeństwa zb iorow ego  * w za jem nej pomocy 

i 4) stworzen ie w rantach L ig i Narodów  skute­

cznego mechanizm u dla ra t0 wania sytuacyj mię 

dzynaroduw ych, m ających  wywołać* wojnę.

W  kongresie b iorą udzia ł delegacje 32 na 

rodow . ,

W arszawy będzie mogła przynieść pole 
pszeuie stosunków gospodarczych. Dzień 
nik omawiając układ prowizoryczny, 
normujący stosunki handlowe zazna­
cza, że Francja uzyskała zniżenie taryf 
i powiększenie konlyngentów, podczas 
gdy Poiska dla swyeli istotnych prouuk 
tów korzystać będzie z klauzuli najoar 
dziej uprzyoilt-jpwan. państwa. Dzien­
nik omawia cyfry eksportu francuskie 
go do Poiski i polskiego do Francji w  
ciągu ostatnich lat i wskazuje nu cwolu  
eję gospodarki Polski w okresie powo­
jennym.

PARYŻ, (Pat). Zarówno wysokie od­
znaczenie gen. Śmigłego R yw ** jak i 
dzisiejsza defilada w Nancy znalazły w  
prasie francuskiej szerokie echo; to wy  
raziło się w ogromnej ilości szczegóło­
wych sprawozdań, pisanych przez spe 
cjalnych korespondentów wybitnych 
publicystów, których dzienniki parys­
kie wysłały na pń e  manewrów dla to­
warzyszenia gene-jłew i Śnegłemu Ry­
dzowi w jego podróży Renns, Sui- 
ppes i Nancy. W  'prawozdaniacii z uro 
czystości dekorowan*a gen. Śmigłego Ry 
dza wielką wslęgą Legji Honorowej, 
specjalni wysłanń y paryskich dzienni 
ków inform acyjny h podkręca|ą /arów 
no wysoką klasę tego odzru*v.ema, któ­
re nadawane jest zazwyczaj tv!ko panu­
jącym i prezydentom republik jak i ra 
my, w- jakich nastąpiła sama dekoracja.

Specjalny wysłannik „Eelm dc Pa- 
ris“ Jean Clair Guyot przypomina, że 
z polami Szampanji złączone jest wspo 
mnienie wspólnych bohatersikich walk i 
krwi zwycięskich żołnierzy, którą prze­
siąknięta jest ziiemia francuska.

„Paris Soir“ wysiał na ieren mane­
wrów swego specjalnego korespondenta 
członka akademji francnsk’ej f nclwika 
Gillcta, który we wzruszających sło­
wach opisuje uroczystości w Sn ppes i 
uwypukla rolę gen. Śmigłego Ryoza ja ­
ki, wodza i arbitra życia polskiego.

W rwiaslku z ro/|j*»czi/nojącifn się dzis
- arokier; szkolnym życzą/my mfnrfziezij j.uh 

nofłepszfjcft wyników w pracy.



2 „k i iRJER** x dnia 4 września 1936 r

P t y s i u  : y  w t o ą ż a  t ą  I m a
chcąc zaatakow ać z  dwóch stron

■ S S f? f|
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W bec  skoncentrow anego ataku w ojsk  pow-stań czych na In n i i  (bomfcandowamie nila.ita p rzez 
sam oloty powstańcze, m ieszkańcy n ieszczęśliw ego m iasta m asowo uchod-ą na terytoi junt. fran
cuskie. Zd jęc ie  nasze przeaslaw ta fragm en t trag iczn e j przym usow ej em igracji obyw ateli Irunu.

Sytuacja pod Tuledo
M A D R YT  (l*at). Korespondent Hav_sa o 

Madiyrie odwiedził w dniu wreorajszym  Toledo  

i stwierdził, żc główna fasada pałacu Alkazar 

fest całkowicie zniszczona przez pociski rządo­
we. W  lewej wieżycy widnieją trzy ogromne 

otwory oa  pocisków. Oblężeni powstańcy nie 

slrzciają niemal zitpcłme. Ub. noey minister woj 
ny przybył do Toledo, gdzie odbył konferencję 

z dowódcą wojsk, oblegających Alkazar. Spo 

deicwanc jest, że rozkaz podjęcia szturma wy do

W  M a la d ze  te ro r
LONDYN" (I*at). Korespondent „Daily Ex- 

presa* w  Maladze podaje dalsze wiadomości o 
grwawym  terorze anarchislyczno-komunistycz 

nyni panującym w  tern mles**ie. Po każdym ala  

ku lotników powsianezyeh rozstrzeliwano około
40 .więźniów. Poizatem n, ulicach miasta are­
sztowano w iele osób podejrzanych, które wrzn

W d lka  na przedm ieściach Behobia

ny będzie w  najbliższej przyszłości. Jesi rzeczą 

możliwą, że powsiuucy przed rozpoczęciem  

szturmu bedą usiłowali przedrzeć się przez pier 

ścień wojsk oblegających, lecz wojska te strar 

gą pilnie wszystkich wyjść^ tiapracclwko któ­
rych ustawono karabiny maszynowe, ezoigi i 
liaterje urtylerji. W  noey wszystkie wyjścia z 

Alkazaru oświetlane są reflektorami. Zdołano 

przejąć depesze radjowc, wystosowane do oblę­
żonych z zapowiedzią przybycia odsieczy.

cano do samocliodow ciężarowych a następnie 

trupy ich, przeszyte kulami wyrzucano ua ulice. 
Tok np. po o»Vatnim ataku lolniezyn, z polece­
nia miejscowej „czrezwyczajki" rozstrzelano o- 
kofo IDO o so d , należących d-o najwybitniejszych  

roazln w mieście.

LO N D Y N , (P a ł). Agencja Reutera do 
nos. z Henaayc: wojska powstańcze
wszczęły już o św.cie akcję o fc iiijw ną  
pod Irunem. Ataki ich zostały odparte. 
W ojska rządowe poniosły wielkie straty 
od ognia karabinów maszynowych. A r­
tylerja rządowa bombarduje fort San 
Marcial, zn jjdujący się od wczoraj w rę 
kacb powstańców

H E N D A Y E , (Pat). Dziś po południu 
samoloty powstańcze rzuciły nad Iru- 
nem i Fonłarabia 7 bomb. Artylerja rza 
dowa nieustannie bombarduje pozycje 
powstańccw. Sytuacja na odcinku Beho­
bia bez zmian.

H E N D A Y E , (Pat). Artylerja rządowa 
nieustannie bombarduje p o zu je  pow- 
staueze. Liczne pociski padły ua fort 
San Marcial, którego obiońcy ponieśli 
ciężkie stratj. W  przerwie pomiędzy 
strzelaniną słychać było z fortu pienia 
żałobne, przypuszczalnie zw..jzane z po 
grzeńem z ab tych.

O  godz. 16 m. 15 powstań cyt przsz- 
1 i do natareia na odcinku La  Puncba, 
posuwając się wzdłuż rzeki B.dastoa, 
przy poparciu ogniowym karsib new ma 
szynowych na samochodach. Ze strony 
powstańców w b<twie bierze udział oko 
to 1500 leg jon.stów marokańskich. N a ­
tarcie powstańców trwa pomimo gęste­
go o »ni'a karabinów7 maszynowych. O g, 
16 m. 30 legjoniści marokańscy przesz 
i i  do szturmu, obrzucając pozycje rządo 
we granatami ręczncmi.

H E N D A Y E , (Patp) Na froncie irunu  
i Brhobii toczy się dalsza zacięta d i twa 
Powstańcy aokonywują manewru ckrą 
żującego, który pozwoli im na jednoczę 
sne zaatakowanie Irunu z dwu stron. 
Spetjalnie zażarte walki toczyły się w  
okolicach Bebii, która o godz. 9 rano 
znajdowała się jeszcze w rękach wojsk 
rządowych. Liczba poieglych we wczo­
rajszych walkach przekracza 2000 ludzi 
W  ciągu nocy granicę francuską prze­
kroczyło zgórą 2000 uchodźców7.

Hiszpański konsul honorowy 
R. P. aresztowany

W A R S Z A W A  (Pat), W ed łu g -wfaęlamołci na 

des złych z w > s'P kanary jsk ich  w  zw iązku  z wy 
padkam i w H iszpan ji aresztow any został kon 

tut nonorow y R. P. w  Las Palm as p. Antoni 

Costa

Oficerowie powstańcy skazani 
na Śmierć

BAUiCILONA, (Put). W  odbywającym  się 

na pokładzie okrętu lO n igua\ ‘ -procesie o fice  

rów powstańców , skazano na śmierć pik. Lam ao 

N in tu lla  i kapitanów  Torresa, Charona i Fer- 

dinai.da. M a jor Lopez I.aparros został ułaska­

w ion y .

Powstańcy używają gazńw
ous?ącycd

P A R Y Ż  (Pat). Źródła, zb liżone do „ fron tu  lu 

d o w eg o "  donoszą, że podczas dzis ie jszego  sztur 

m u na m. Huesca, pow stańcy u żyw a li ga zów  du 

szących. M ilic ja  rządow a w targnęła na p rzed ­

m ieścia. W a lk a  trwa
Sam oloty rządow e rzuacty nad O viedo u lo t­

ki, w zyw a jące  żo łn ierzy  pow stańczych  do w y 

pow ied zen ia  posłuszeństwa dow ódcom

Pod Barceloną włoskie okręty
RZYM , (Pat). Agencja Stefani donosi o za- 

h ó jv w ie  w Barcelon ie obyw atela  w łosk ieg0 Urn

mio.ro dzieci, .lest to szós‘y obyw atel w łoski, 

k tóry  u tracibrżyc.e  od chw ili wybucliu w o jn y  

d o m Liw e j w  Htszpanji. Konsul genera lny w  

Barci, łonie złożył ponow nie energiczny protest 

Agencja Stefani zaznacza, iż w pobliżu  Ba-ce- 

louy zna jdu je się krążow n ik  włoski. Praw ęjopo 

dc-bntni jest, iż zostaną tam wysłane jeszcze 

now e ok rę ty .

24 samoloty włoskie
PAR YŻ (Pat). Rzad francuski ot rej mat od 

rządu hiszpańskiego notę, adre-sowaną tlo wszyst 

kich mocarstw i zawiadamiającą, żc do Vigo  

przybyły 2-1 samoloty pochodzenia włoskiego.

Przeniesienie 'ambasady 
włoskiel

M ADR YT (Patt Ambasada wioska została 
przeniesiona z Madrytu do Alicante

H E N D A Y E  (Pat). Diziś zrana na odcinku Be 

liobia powstańcy otrzymali posiłki w okładzie 

300 karlistów 2 armat oraz karabinów  maszyno 

wych na samochodach. Posiłki, które przybyły 

z Pompeiuny, niezwłocznie m szyły do natarcia.

b ron iła  telegraficzni
A. P. i Kanady.

—  ZM A R Ł prezes w łosk ie j ak c ji k a to lick ie j 
Augusto C iriaci.

KRÓL E D W A R D  V IIH  m iał on egda j przy 
godę, która m ogła  się n ieszczęś liw ie  skończyć. 
Gdy król, jadąc matą łódką, zn a jdow a ł się nieda 
lcko m ie jscow ości Aedyipso w  G recji —  
p rzejechała  obok  w  pełnym  pędzie m otorów ka 
z jachtu k ró lew sk iego  „Naihlkt". b a le  m otorów  
ki p rzew róc iły  łódkę i k ró l w pad ł do m orza. 
M otorów ka natychm iast p ow róc iła  i u ratow ała 
k ró la  k tóry  nie odn iós ł żadnych obrażeń.

— SZK O D Y W Y R Z Ą D Z O N E  PR ZE Z T A J F U N  
k tóry  przeszed ł 27 j 28 sierpnia nad połudn iow ą 
Koreą, w edług o fic ja ln ych  danych m a ją  katast 
ro fa ln e  rozm iary . Podczas burzy u tracił.> życie  
1596 osób. Zaginęło  bez w ieści 1056 rannych 
jest 2045 osób Fa le  w ezbranych  w ód  porw ały  
przeszła 5000 dom ów  O koło  9000 domów- zosta 
io  zburzonych- U szkodzonych  jest przeszło  41 
tys. dom ostw  za lanych  przez pow ódź, w yw o ła  
na u lew nym  deszczem  —  49 tysięcy. Zatonęło 
przeszło  2700 łod zi rybackich.

N a przedmieściach Brhobia w re zrtźarta w ilk— 

W icie pocisków pada na terylorjum franeu.su ie.
Wczo.-aj w Biriatou zosiat ciężko iranny j  e- 

den męzczyzna. W  południe pozycje powstańcze 

były Domoaroowane przez lutnictwo rządowe.

Llnyd George spotka się z Hitlerem
P A R Y Ż  (Pat) A gen c ja  H avasa donosi z Mo 

nachjum - L lo y d  G eorge w y jeżd ża  w ieczorem  z 

M onach jum  do Berohtcsgaden, gdzie  spotka się 

z kanclerzem  H itlerem

•iMt" ki*.Wysianie nowych oddziałów 
bryytjskich do Palestyny

L O N D Y N  (P a l) Korespondent Havasa do­
w iaduje się żc wydany został rozkaz przerwa­
nia manewrów odbywających się olłecnie w  

hrabstwie Nussen. Powodem tego zaiyządzcnia 

ma być, wełdug kół poinlormowanych, kuniecz 

ność wysłania nowych oddziałów  do Palestyny. 
W ładze pulcstyńskic nie rozporządzają jakoby  

obecnie do-statetznemi silam i wojskowemi, aby 

móc ogłosić stan wojenny. Chodziłoby tn jedy­
nie o „demonstrację11, która polegałaby na wy 

sadzeniu na ląd nowycli oddziałów  bryfyjskieh, 
co mogłoby wpłynąć hamująco na ludność a- 
rabską i zapobiec ogłoszeniu siauti wojennego.

P r z y ję c ia  u p . P r e m je r a
W A R S Z A W A , (P a ł).  Pan prezes Rady M in i­

strów gen. S ław o j Składkowski p rzy ją ł w dniu 

dzis iejszym  JiE. Ks. Kubinę, b-pa częstochow ­

skiego. Następnie pan prem jer p rzy ją ł na pożcg 

nalnej audjencji b. podsekretarza stanu w m ini 

sterstw ie prrem ysłu i handlu dr. Fr. D oleżała

Zkolei pan prem jer p rzy ją ł delegata Stówa 

rzyszenia Byłych W ięźn iów  Politycznych  w R a ­

dom iu, która w ręczyła  panu p rem jerow i Jyplon. 

członka honorew ogo  tego Stowarzyszenia.

W reszcie pan prem jer p rzy ją ł p rzedstaw icieli 

duchc w ieństwa kościoła ew angrheko re fo rm ow a 

nego w  Amglji z  h-skupon Sm itchem  tu c ie le

P o s e ł A r c is z e w s k i 
u m in . A n to n e s c u

B U K A R E S ZT, (P a t ). Poseł RP. Arciszewski 
odbył dziś dłuższą kon ferencję  z m in ls irem  opr 
zagranicznych Antonescu. Guła prasa zam iesz­

cza depesze w ym ien ione pom iędzy  min. Anto­
nescu a mim. Bockiem.

• ■: i  '7> ■■■ ■

belg ja  kamieria rowefei przedłożyć 
słoźbę irojskową

B R U K SE LA  (Pat). Komisja wojskowa, kttraj 
zadaniem było opracowanie .statutu obronnego 

' Beigjl, uchwaliia rezolucję, wzywającą rząd do 

możliwie najśmieszniejszego zakończenia prac 

nad budową ka„alu im. króla AILerL.. f c a  

tern uchwalono porządek ob iad  podkreślający ko  

nlecznośJ utrzymania stałych silniejszych ganu  

zonów na zagrożonej gran‘cy Szef sztabu głów  

nego oś w lodczył, że iedynie przedłużenie ezas 

służby wojskowej może umożliwić zrealizowanie 

tego ty c z n ia  gdyż służba ochntnicua ule zape 

wnia nh zbędnej w tym eelu Uości żomienty .

O s t r a  o d p o w le a ź  
N o r w e g JI S o w ie to m

w  sprawie Trockiego
O SLO  (Pat) HaąJ norweski wręezył posłowi 

sowieckiemu odpowiedź na de.nart be ZSRR. a 

dnia 29 sierpnia w oprawie 'Trockiego. Odpo­
wiedz, ujęła jako  aide-memoire —  wyraża ubo­
lewanie spowodu formy demarche, kióre nlezu 

pełnie odpow im a pnzvjaznym stosunkom. Ist­
niejącym miedzy dwom a krajam L Rząd norwe* 

kł odpiera zarzuty sowieckie, w  szczególności, 
żc zlekceważył swe obowiązki w sprawie pouytu 

Trockiego,

P r o k la m a c ja  
,,4 -e )  m ię d z y n a r o d ó w k i"

P A R Y Ż  (P a t). D ziś na murach Paryża ń k a u  
ła się p rok lam acja  francuskie j sekcji 4-ej m ię- 
d zyn rod ów k i (trockistów,) p. t. .Ta jem n ica pro  
cesu m osk iew sk iego". P rok lam ac ja  ta, pod  którą 
podpisani są przedstaw ic ie le  różn ych  organ  
c y j skra jn ie lew icow ych , a m. in. francusk.ch  
anarch istów , o ra z  lew icy  partii nocja listycznej 
SFTO., protestu je w  sposób gw ałtow ny p ize c iw  
rozstrze lan iu  Z in ow jew a , K am ien iew a i Sm irno- 
wa i w zyw a  robotn ików  francuskich  do m aso­
w e j m an ifestac ji p rzeciw  „Zbrodn om  rządu 
m osk iew sk iego ".

S t r a jk  g ó r n ik ó w  w  W a lji 
P o łu d n io w e j

L O N D Y N  (Pat). Konflikt w  kopalniacn węg 

la w  Południowej W d ijj znacznie się zaostrzył, 
W  kopalni Bedwas 800 górników rozpoczęło  
strajk okupacyjny, zatrzymując w kopalni jedne  
go z dyrektorów. Organizacje górnicze zapowie 
dziaiy, że w radie nieuwzględnienia ich postni* 
tów, rozpocznie się w poniedziałek strajk gene 
ruiny obejmujący 123.000 górników. Strajk wy 
iMichł na podłożu politycznem. Mianowicie gór  
nicy dom agają się całkowitej swobody należe­
nia do tych czy innych orgnnłzacyj zawodo  
wych. czemu kategorycznie sprzeciw iają ał* 
przedsiębiorcy.

0 balonach b ra t wieści
M O SK W A  (Ptflt). Korespondent P A T ‘a w M o*  

kwie donoćvi, że do godziny 20 nie otrzymano  

tam żadnych wiadomości o balonach, biorących  

udział w  zawodach o puhar Gordon Bennctta.

P o d w y ż s z e n i e  k a r y  
b o m h ia r z o m

P O Z N A N  (Pat). Sąd apelacyjny w  Poa ian lu  
ogłosił w dniu dzisiejszym wyrok w  procesie 
członków stronnictwa narodowego oskarżonych  
o  dokonanie na terenie powiatu kościańskiego  
szeregu zamachów b o m b o w y c h .  Sąd apelacyjny  
podwyższył głównemu oskarżonemu Teofilowi 
W alk ow sk ienu  karę z 2 do 3 lat więzienia, os­
karżonego W alczaka skazał na dwa7,lato  wię­
zienia. skazanym na 10 mies. wi< zieni wykona 
nie kary zawiesił. W  stosunku do pozosiaiyob 
oskarżonych wyrok sw (u  okręgowego w Lesznie  
zatwierdził.

—  P R ZV B Y ŁA  DO W A R S Z A W Y  W Y C IE C Z
b erle  Fasanella, k t('jr y pozostaw ił żonę i sied- KA 25 KSIĘŻY i k le ryk ów  polsk ich  ze St. Zj.

Ż a d n a  c z ę ś ć  t e r y t o r iu m  n ie  b y ł a  o b ie c a n a  
n r z e z  p o w s ta ń c ó w  o b c e m u  m o c a r s tw u

L O N D Y N  (Pat). B. am hasador h iszpański w 

Lon dyn ie  m arkiz M crry  del V a l znajdujący się 

obecn ie  w  angie lsk ie j stolicy , został upow ażn io 

ny przez genera łów  Franco, M ola i CabancllaAa 

do kategorycznego  ośw iadczen ia , że żadna część 

m e była p rzez  pow stańców  obiecana jaK iem u żo l

W  s p r a w ie  a k t ó w  b a r b a r z y ń s t w a
BURGOS (Pat). B iu ro prasow e rządu tym 

czasow ego w  Burgos w ystosow ało do sekretarz7: 
genera lnego m iędzyn arodow ej fed erac ji dzienni 

k a rzy  (F. 1.) te legram  z żądaniem  pod jęc ia  śledź 

tw a w  sprawie rozstrzelan ia w  M adrycie preze 

sa d zienn ikarzy  m adryck ich  A lfon so  Santa Ma 

ria.

w iek  m ocarstwu. M ark iz M erry dcl VaJ ośw iad  

cza p oza  tern, że żaden z pow stańczych  genera 

łów  nie jest faszystą i że rząd  p row izo ryczn y  

w  Burgos niem a w  żadnym  wypadku charakte 

ru faszystow sk iego.

Senat Uniwersytetu w  Valladolid wystosował
do un iw ersytetów  całego św iata okóln ik dom a 

ga jący się p od jęcia  ponow-nego śledztw a w  spra 

w ie  stracenia w  M adrycie M eląuiatles A lvareza, 

p rzyw ódcy  stronn ictwa lib era ln o-dem okra tycz­

nego i p ro fesora  fakultetu  p raw nego na uniw er 

sy iec ie  w  O viedo.
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6 t f l . - Sm
Od 25 lat nie było takiej defiiacy w e Francji

.NAWi r, (fA T ). —  Na wspaniałym  
piacu króla Stanisława w Nancy odbył 
się kulminacyjny punkt uroczystości 
wojskowych, zorganizowanych na cześć 
gen Kydza-siniigłego. Od wczesnego ra 
ua tłumy pufalicznuści zaległy plac oraz 
wszystkie przyległe ulice. Dachy pała 
ców ot iczających iplac zapełniły się set 
K a m i  osób wyczekujących w skwar­
ni m słońcu na uroczystość. Przed ratu 
ł-sein stanął szpaler delegacyj i organ 
zacyj kombatanckich z trzydziestu kil 
ku sztandarami a wśród nich sześć 
\/tandarów organiza^yj polskich w Lo 
taryngji.

O godz. 9.30 gen Rydz-Smigly w to 
wurzystwie gen. Gamelin i generalicji 
dokonał przeglądu wojsk, wjeżdżając 
kolejno w każdą ze zbiegających się do 
placu w kf/ztaice gwiazdy ulic, na któ 
rycłi ustawione były oddziały, w stany 
Po drooze owacyjnymi okrzykami. —  
Nasiępme auto generalicji zajechało 
przed ratusz gazie gen. Rydz-Śmigły 
przy w.tał sie z prefektem departainen 
tu Meurthe et Nloselle Botney, merem 
miasta Nancy .Schinittem i konsulem R. 
P. Lechowakhn. Następnie generał sla 
nął na placu, mając po swej prawej rę 
ce gen Gamelin, po lewej zaś gen. Sia 
chiewkza. W tym momencie na plac 
wjechali fanlarzyści slrzelców konnych, 
a za mmi prowadzący Jefiladę —  do 
wódo a 20 okręgu gen. Requin z dowód 
rą  miejscowej dywizji gen. Fere. Ceno

rał zasalutował szpadę przed gen. Smig- 
łym-Bydzem i stanął na konin u stóp 
pomnika Króla Stanisława m.wprost 
gen. Rydza-Śmigłego, przed którym 
przy dźwiękach zmieniających się or 
kiestr zaczęły przeuągać kolejno poehy 
łając sztandary pułkowe poszczególne 
oddziały piechoty, kawaterji,, artylerji i 
i* ojók zmotc ryzowanych i pancernych.

Na czele defilady szedł 8 batałjon 
strzelców w granatowych mundurach.

Zd jęc ie  przedstaw ia gen. H ydza-Sm iglego, udn 
gen. Gnnirliii, na m anew r)

za nim 30 batałjon strzelców w  błękit 
nych muneturach, dalej zaś drugi batal 
jon stacjonowanej w fortyfikacjach li" 
nji Maginot, piechoty fortecznej w nowo 
wprowadzonych bron/.owyth mundu­
rach i beretach. Za mmi ukazała się ko 
lejno orkiestra strzelców algierskii h ze 

wschodnimi instrumentami. Strzelcy al 
gicrscy w swych barwnych mundurach 
niebiesko-czerwonych i białych w tur­
banach na głowach o twarzach spało-

jącego się ' w  sam ochodzie, w tow arzystw ie  
francuskie usiiJ Marną,

nych słońcem afrykańskim przedefilo­
wał j wśród entuzjastycznych okrzyków  
i owacyj publiczności. Za nimi przecią 
gnęły 2 dywizjony artylerji konnej.,- dv 
wizjon artylerji polowej i 8 pułk dra 
gonów. W  chw iii, gdy odmaszerowniły 
orkiesLry a zaczął się zbliżać grzmot 
aut pancernych zmotoryzowanych i ar 
tylerj-i przeciwlotniczej, rozległo się dud 
nienic czołgów a nad placem ukazały 
się trzy eskadry samolotów myśliw­
skich oraz t eskadra samolotów? niszczy 
clelskich zagłuszając niemal okrzyki 
i owacje, klóre wybuchały ńa widok 
każdego oddziału. f

Jak twierdzili wojskowo, obecni na 
płac*), żadne z miast francuskich, nie 
wyłączając Paryża, nie oglądało od 25 
lat tak wspaniałej defilady. Następnie 
generał przeszedł przed frontem sztan­
darów organizacyj kombatanckich pol­
skich i fancuskich, salutując sztandary, 
puczem udał się do gmachu ratuszu, 
gdzie w przepięknej sali króla Stanisla 
wa podano mu do podpisu złotą księgę 
miasta Nancy. Wobec niemilknących 
owacyj i wiwatów tłumów zgromadzo 
nych na placu. gen. Rydz-ismigiy zmu­
szony był ukazać się na balkonie ratu 
sx*, w itm v okrzykiem .Niech żyje Pol 
ska i niech żyje Arm ja“.

O godz. 11.30 gen. Ryd/.-Śmigły, gen. 
Staclkewibz i gen. Gamelin wraz z ota 
czająca ich gcneralicją odjechali do 
Metra

Jeszcze dw a fragm en ty  z pon j tu Gen. Iusp A rm ji gen. P vd za  śm ig łego  w Paryżu. Nu zd jęcu  na praw o —  moment przeglądu przez gen. Rydza Śm igłego w tow arzystw ie  francuskiego 
m in istra W o jn y  Ualadier odazia łu  strzelców  polskich  w  Paryżu  ze sztandarem . Zd jęc ie  na lew o  — przedstaw ia gen. itydza-Śm iglego obok francuskiego m in istra W o jn y  Ila lad iera  2)

1 gen. Gam eiina (3) podęzas d efilady  odd zia iów  traneuskieii.

W ŁOSKI PODRĘCZNIE 
HISTORJI 0 POLSCE

Leży przed nam. somario btorico pióra 
łn .icok j R odo iico  przeznaczony do  użytku l i­

c eó w  we W ioszech . Tom  trzeci tej książki 

pośw ięcony jest h istorji n ow ożytn ej i n ow o­

czesnej i zam yka czasy od rewoluc.M w ko- 

żonja h unglo-am ery kańskich do 1923 roku. 

(w y j  F lo ren cja  V926|. P. N icco lo  R od o lk o  

jest prjotfcsouwrt uniwersytetu w  F lorencji.

Z n iekłam aną c iekaw ością kartku jem y po­

dręczn ik , z k tórego uczy się m łodzież narodu 

żyw iącego  dla Polsk i przychylność a nawet, 

jak  to często slvKzvmy, serdeczne uczucia. I, 

pow iedam y to odrazu. spotykam y się z zu­
pełnym  zawodem  Gruntowny bardzo obszerny

tsam trzeci tom  liczv  403 strony b ito " "  drob-* *-* »
nego druku) i szczegó łow y podręczn ik  darzy 

Polskę nader n icw ielk iem  zainteresowaniem .

R ozczarow an ie  gotu je jednak ju ż sam pro 

gram  Oto tesli per il lic eo  classico e scien- 

l if ic o  zagadnienia dla liceum klasycznego i
Hum anistycznego (na rok  szkolny 1935-36 tj 

|3 rok erv  faszystow sk ie j) zaw ierają w  p rogra­

m ie  h is to rji wśród argom enti t j. kw estyj na 

przestrzen i oa uoadkn cesarstwa zachodnio-

rzym skiego do współczesności jedną ty lko do 
tyczącą d z ie jów  Polsk i: 1>t ripartizion i delta

Polon ia . Znalazły się w ięc z wszystkich zjaw .sk  

h istorycznych  ro zb io ry  Polsk i w op is ie  zagad­

nień h istorycznych, Których zna jom ością i zro 

zum ieniem  ma wykazać się przy egzam nif 

kandydat

P ozosta j jeszcze dla aulura podręczn ika 

sposobność uwzględniania najw ażn ie jszych  w-j ■ 
darzcń o znaczeniu głębszem i ogólu iejszcm  w 

zw iazku z. innymi zjaw iskam i, którym  daje 

m iejsce w swym  obrazie. Nadto, jeśli przeszłość 

tak upływała, że zaw iązały  się ongiś jakieś 
w ęzły  —  ssm patji czy antagonizm u —  wpleść 

te wspom nienia w opow iadania h istoryczne i 
nadać mi w łaściwą barwę. N iechby skromne 

w zm ianką niechby tylko suche notatki, jeśli 

trzeźwa natura uczonego i pedagoga nie d o j­
rzy  poza martw emi h ierog lifam i fak tów  uczuć 

ludzi k tórzy ży li i g inęli d la w łasnej i obcej 

spraw y. j

A le  N ic ro lo  R odo iico  kw itu je siprawy po] 

skie niemal (ghichem m ilczeniom . O lo  wszyt- I 

k ie wzm ianki, które zdoła liśm y znaleźć' w  ca ­

łym  podręczniku liis lo r ji nowoczesnej i współ 

c.zesnej.

Wyipadki „p a rt ioo la r i" w w ie lk ie j polityce 

europejsk ie j uk ładały się w roku 1795 potny 

ślnie d la Francji. K ró l .pruski pragnął łupii 

w p rzew idyw anym  ostatnim rozb iorze  Polsk i i

w ułożeniu stos-unkow /. F rancją w idzia ł w a­

runek wolnych rąk dla akcji i targów  o u 

dzia ł w polskiej zdobyczy. Tak tcd\ stanął 

pokuj prusko-francuski w- Bazylei (słr. 72) 

Gała epopeja napoleońska, przedstaw iona 

nie be* symipatji d ia Korsykanina (,,genjuszem 
w o jskow ym  sło i obok Cezara i Aleksandra 

genjuszeni organ izacyjnym  przerasta ich ‘ ‘ ), nie 

zm iern ie dokładny opis walk we W łoszech 

o h yd a  się bez jednej w zm ianki o  Polsce i P o ­

lakach. Nic spolykam t ani jednego  nazw iska 
polskiego (..marsz, marsz D ąbrowski z ziem i 

w łosk ie j do P o lsk i'1), gh iclio  o legjonaeh i ]e- 

gjoni-slaeh, k tórzy służąc w korpusie posiłku 

jącym  Lonibnrdjo nosili na naram iennikach 

napi*. Gil Ticimiui sono fra te lli (Ludzie są 

braćm i) W id z ia ły  ich Cisalpina, W enecja . pań 

stwo kościelne i rzeczpospolita partenopejska, 
w y łapyw ali Austriacy, sądząc za zdradę, zbiega 

li bow iem  ze zn ienaw idzonych przez W łoch ów  

szeregów  cesarskich pod sztandary Napoleona 
Bonaparte. Lecz do podręczn ika szkolnego  hi 

d o r ji  W tocb  nie tra fili. Rów nocześnie opisane 

szczegółow o, z anubicją kronikarską, kiim- 

panje w każdem  z państewek w loskicli, eo nie 
jest d z iw n e  gdy p ionem  konstrukcyjnym  pro­

gramu h istorji w  szkole w łosk ie j są dzieje na 

rodowe. A le najdokładn iej p rzedstaw iono wszy 

s !k ie  sześć koa licy j i, oczyw ista , przem iany re­

w olucyjne we Francji i p crypetje  pruskie 0 ' i z  

austriackie. D opiero z okaz ii pokoju  w  T y lży

e 'y s i.’ uvy k ro iko  c- utworzeniu  U Granducato 

di \ ansay ia. Księstwa W arszaw skiego, które, 

podobnie jak  królestw o W estfa lsk ie  m ia ło  sta­

now ić posterunki flankow e, com e seniinełte 

jakby s łra ż jik e  u w ró ( k rólestw a pruskiego, 

pod protekcją Napoleona. W ,’ osm ia? późn iej 

podczas kongresu w iedeńskiego in form acja , że 

car pod trzym yw ał pruskie pretensje do Sakson 

ji, by otrzym ać w zamian wszystkie ziem ie poi 

skie. O stalecznie wym ien ia się księstwo w ar­

szawskie, jako n.ubyick Rosji, obok F .n iandji 
i Besarahj., pom ija jąc  m ilczeniem  los innych 

ziem polskich. .

Oselr.iy rozdzia ! pośw ięcony jest dziesiecio 
leciu reakcji po kongresie w iedeńskim  i ru­

chom. m oti de] ‘31 Rew olucja  lipcow a zano­

towano z chrono log ją  dzienną. s ierpn iow e pow  

stanic w  B elg ji które n ie spow odow ało  inter­

wencji ze strony Austrji i Rosji z pow odu ru­

chów rew olucyjnych  w Polsce i W łoszech. Tu 
dosłow nie ty le  o powstaniu listopadowem . Raz 

jeszcze wraca jednak R odo iico  do roku 1831 

w rozdzia le  o m ocarstwach europejskich, w  u 

stępie zatytułowanym  La Russia. P o  napom ­

knięciu o pięciu lalach liberalizm u Aleksan 
dra t i k rótk im  epizodzie  konstytucyjnym  no­

tatka. że P o la cy  ż y w ią c iluzje co do pom ocy 

francuskiej. pow s'a li, w ygnali Rosjan z W ar- 

s -aw ; i og łos ili detron izację  M iko ła ja  I. „P o  

bohatersk iej w a lce  zasia li zw yciężen i i pozba 

w ieni w sze lk ej au tonom ji1'. T ych  k ilka słów
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KLIM WORO SZYŁO W

W  Bukareszcie krążyły ostatnio niespra.v 
u/onc wieści o  udiutym zamachu rewolwero­
wym nu jednego z pięciu czerwonych marszał­
ków, a jeunocze.jiii? sowieckiego korni arza woj 
ny V\ oroszylo-w#, Zamachu miał dokonać pe­
wien zwolennik troekizina.

W  oczekiwaniu na oficjalne poiwlerdzenic 
Inb zaprzeczenie tej sensacyjnej wiadomości, 

arto słów parę pas cięcie jednej z najpopu 
larnlej.szjeh na te:cnie ZSRR po.tuii konie,11-za 
wojny Klementija -Iefrenu,wieża WoroszyłowŁ, 
zwanego powszechnie Klimem Woroszyłow ym.

PROI ETARJtJSZ Z K R W I I KOŚCI

Świadectw) en arystokralycznośei pochodze­
nia jest dla zuehoumo-cuJvptj.sklego przedsta­
wiciela błękitnej krwi d: zewo genealogiczne, 
wykazujące 16 pokoleń wsteoz lub udział które­
goś z przodków w krucjatach.. Plutokraci ame­
rykańscy usi'ują wywodzić swe rody od owych  
400 rodzin pionierskich, któie pierwsze przy 
były po Kolumbie na ląd Nowego Świata. W  
dzisiejszej hosji dumjjy może być ten, kto wy 
każe się eayst© pi-oleiarjaekiem, wiościańskiem  
tub robotniezen. pochodzeniem i zdoła dowieść, 
że do czerwonej krwi jego rodziców, dziadków  
ozy piadziadków nie domie.s.Łala się ani odro­
bin# pogaidriiiięi krw i błękitnej. Pod tym 
względem Klim W oroszylow  bijt ponoć rekord 
wśród innych asów ZSRR. Podczas bowiem gdy 
taki Dzierżyński byt szlachcicem, Tuchaezew- 
ski jest potomkiem starego bojarskiego rodu, 
Cziezerin był arystokratą, Klim W oroszyłow  
.jest proletariuszem z krw i i kości

IŁM P l.R A M E N T .

wtedy na Ukrainie ekspedycyjnym korpusem  
niemieckim zakończyło się dla Woroszyłowu  
porażką, tem niemniej dalaza jego karjcra woj 
sitowa była już zapewniona.

PÓŹNI EJ SZK BOJE.

Swą siawę wódz# ugruntowa! Klim W o ro ­
szyłow w  późniejszych iiomeryekieb bojach z 
„białym i" wrogami nowej Rosji. Zwłaszcza głoś 
na była jego obrona czerwonego Carycynia.

ZASZCZYTY.
Z krwawych oporów zamętu rewolucyjnego 

i wojny dom owej wyłonił się Klim W oroszy­
łow, jako dostojnik wojskowy Od 1921 r. po­
suwa się szyLko po szczeblach drabiny h ierar­
chicznej. Ze stanowiska dowódcy północno 
kaukaskiego okięgn wojskowego przechodzi na 
stanowisko równorzędne nominalnie lecz 
faktycznie ważniejsze sianiowisko w M aik  wie, 
zaś od 1925 roku piastuje już godność 
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— ijwyższą, bo godność kom I™. ludowego
spraw  wojskowych i marskich oraz przewod­
niczącego Rewolucyjnej Rady W ojennej ZSRR. 
Od 1926 r. jest W oroszyłow  członkiem pollt- 
biura C K W K P . Popularność tego cziowieita. któ 
ry niedawno został ponadto czerwonym m ar­
szałkiem jrsl z pewnością me mniejsza od po 
puiarnośei Stalina.

JAKI KONIEC?
W oroszyłow  miał zginąć od kuli zamachow­

ca. Wiadomość ta nie jest jednak potwierdzo­
na. Przypuszczać raczej należy, Iż W oroszylow  
żyje. „Bóg wie —  cytujemy tu słowa rosyj­
skiego biografa czerwonego marszałka —  jaki 
Koniec sądzony jest kar jerze ministra spraw  
wojskowych ZSIłłł? Czy ten 52-letni pierwsay 
marszałek nada się do ról jeszcze wybitniej­
szych? Czy też, zastawszy dostojnikiem rosyj­
skim. min-ster— ślusarz najzwyczajniej w świe- 
ęile s iod ło  drzemie w  totelu kreiniińskim, krwtą 
zdobytym?" N E W

Mlgawfel sowieckie

Co fo  Je s t K o r n e t e m  ?
Pewien znajomy, który 'ua >11 oaiatnh w  

.Mu.skwic ł niedawno stamtąd powrócił, opo­
wiedział mi następujący ciekawy epizod:

Przy przyjęciu do wyższych szkól son i*t 
kich odbyw ają się egzaminy. Otóż jedna z kan 
dydatek na egzaminie z „poiigram oty" (nanka
0 polityce) na pytanie „Co to jest komin.crn“ ? 
nie ziaiiazia odpowiedzi. Nigdy me słyszała o 
podobnej instytucji. Czyżby to było myżliwe? 
Dziewczyna, która w 1956 roku ukończyła szko 
lę średnią w Moskwie, nie wie nie o kominter- 
liie? —  „To cliyDU U jo tka  jakaś?11 —  „Nie po 
aobnego. Ba.dzo  inteugintua i oczytana pa 
n ieuka

Przypomina mi1 to jeden dawny sym bo licz ­
ny11 artykuł Radka, z tych czasów, gdy jeszea, 
„znajdował się w niewoli trockizinu11. Pisał o 
jak im i narodzie, kltóry praybyi na północ z 
krajów  południowych. Mial w  swej mowie ok 
re dema szeregu przedmiotów, których na p ó l  
nocy nie nyło. Używał tych wyrazów, ale z 
biegiem czasu przestał rozumieć, co te wyrazy  
oznaczają, bo nastepn^ pokolenia tych przed­
miotów ca  wiosze oczy nie widziały. Następną 
b izą  reswoju  zaś byta śmierć uiczn Łi tidałytu  
zbędnych wyrazww,

N i e p e w r i  s o j u s z n i c y
W, numerze naozego pishia t  dnia 1 w, *eś 

nia ukiizAi się mój artykuł „Emigranci .osyjscy 
na Dalekim Wschodzie11, om awiający warunki 
bytu i nastroje tych „mal/ch so ju^n ików * Ja 
ponj. przeciwko Sowietom. Tymcwcem n: dc 
•z ł* wiadomość, że Japończycy aresztowali i 
rozstrzelali 40 emigrantów rosyjskich, zamiesz­
kałych w Mandżuko koło granicy sowieckiej, 
pod zarzutem.-, tajnej współpracy ł  Sowietami. 
Tak twieidzi przynajmniej sztab armj-i k a m  
lubskiej. Źródła sowieckie dementują tę windę 
maść, wyrzekają siv wsaelkiej współpracy z 
„białym i bandytami Siem ionów*11 i tłumaczą n 
i-eszt i rozstrzelanie tych rm igrautów eurcia 
Japończyków osiedlenia wzdłuż granicy sowiec 
kicj w Mandzuao rezerwistów japońskich za 
miast emigrantów rosyjskich. Tłumaczenie to  
nie trafiło mi do przekonania. Ziemi w  M an­
dżuko nie bruk i Japończycy mogliby w sposób 
barazicj pokojowy przeprowadzić odpowiedni* 
przesiedlenie, gdyby byt! pewni lojalaośei eml 
grantów rosyjskich Prawdopodobnie mieli po 
wody je j nie ufać. Ewolucja .sowietów pod rzą 
nami Stalina czyni ten kraj mniej sympaiycz 
nym dla rozmaitych lewicowców, natomlai.t 
może wywoływać u ..prawdziwie rosyjskich ła ­
dzi" całkiem inne uczucia...

Nie jest więc nieprawdopodobne, i t  „Łiah  
bandycj Siem ionowa" współpracowali z w yw iz  
dem sowieckim, szczególnie jeżeli uwzględnimy, 
że nie byta to ch yb . p rac - h on iscw *. j p

NorweoJa nie wydali Trockie# *
M O S K W A  (P a t). W pdług nadeszłycli tu nie 

o fic ja ln ych  w iadom ości, rząd norweski w  odpo 
w ied zi na notę sow iecką w spraw ie pobytu T ro c  
k iego  w  N o rw eg ji m ia ł podkreślić, iż u dzie lił 
T rock iem u  i jego  żon ie  azylu  pod warunkem , że 
n ie  ibędzie się on  czynn ie za jm o y a ł po lityką b ie 
żącą. Zdan iem  rządu norw esk iego, T ro ck ij 10  
h ow iązan ia  tego dotrzym u je  i d latego rząd  nor 
weskj nie m oże odm ów ić  mu praw a azylu któ 
re p rzyzn a je  wszystkim  em igrantom  p o lity c z ­
nym .

Komunikacja lointcza m-ęazy 
ZSRR a C/erlnsłowźcjtj

M O S K W A  (P a l). W czo ra j o tw arta została re 
gu larna kom unikacja  lotn icza pom iędzy ZSRR z 
C zechosłow acją. Trasa wynosi 2400 km.

R e n e s a n s  fo r te p ia n u  
l ż y w e ]  n t u i y k i

Ze S tanów  Z jednoczonych  i z A n g lji nadcho 
dzą c e k a w e  in fo rm ac je  o  form aln ym  renesan 
sie m uzyk i ,,żyw ej ‘, t. j. nie m echanicznej, oraz 
w  zw iązku  z tom z ogrom  nom ożyw ien iom  w  
przem yśle tortep janow ym . W  USA. rok  ub iegły  
zaznaczy! się w d ziedzin ie  produkcji i zbytu fo r  
tep janów  i p ian in  jak o  najlepszy od lat 15. W e­
dług spraw ozdan ia  zw iązku fabrykan tów  p ia ­
nin i fortop jan ów  w sianie New York  ogó lny  
obrót w  p rzem yś le  tym  w ciągu p ierw szych  9 
m iesięcy 1935 r, w yn iós ł o  23 p roc w ięce j, n iż 
w roku j934, o  91 proc. w ię c e j niż w  r. 1933
1 o  11 5 proc. w ięcej n iż w  1932 roku. F a b ryk i 
fortep janów jp racu ją  teraz na dw ie  zm iany i n ie 
m ogą podołać zam ów ien iom . Odczuwa się też 
brak w ykw a lifik ow an ych  robotn ików  w  tym  
dzia le  przem ysłu  oraz —  co d a je  dużo do m y 
ślenia —  brak  s ił nauczycielskich w  dziedz in ie  
g ry  fortep ianow ej. W szystko  to razem , zdań em  
fachow ców  wskazuje na naw rót do m uzyk i ź y  
w e j na przesycenie m uzyką mechaniczną k 'ó  
ra w  postaci au dycy j rad jow ycb  oraz g ra m o fo  
n ów  spełniła już sw oje  zadanie w ychow aw cze, 
zjednu jąc dla m uzyk i szeTokie w a rs tw y  społe
c.zeństwa. które łe ia z , w obec lepszej kon junkłn  
ry gospodarczej, pragną skole. wsi "nić na w vż  
szy stopień kultury i z b iernego konsum enta 
m uzyki stać się od tw órca w  te i dziedzin ie  
sztuki.

T o  sam o ,. jawiisko w id z im y  tn g lji. gdzie  
fab ryk i fo r len ian ó w  pracują na dw ie  i trzy- 
zm iany, aby móc. w ydołać zapotrzebow aniu  k tó  
re jest 'wyłącznie przvte,m k ra jo w e  T u ta j rów  
nidż przyc.zynia się do  p op raw y  jyH ia c ii w  tej 
dziedzin ie  i ogólna poprawa sytuacji gospoda-*- 
czej w  kraju, co  pozwala szere*vm  s ferom  na  
kupno p ian in  i -fortopjanów. N a leż* dodać jesz 
eze, iż  jako nabyw cy tvch instrum entów m uzy 
cznych występują W śngl ji w duże i m ierze  s zk o  
ł\ m iejsk ie i prywatue oraz instytucje sam orzą­
dow e

Klim, były ślusarz i syn górnika, wcześnie 
przejaw ił sw ój bojowy, rewolucyjny tempera­
ment. Już trzydizicści lat temu, jako młodzieniec 
brał ezynny u izia l w robocie rewolucyjnej w  
okręgu donieckim, organizując robotnicze bo­
jówki, zdobywając nielegalną drogą broń, wy 
giaozając płomienne przemówienia i t. p W cze  
śnie też wybił się na prowincjonalnego prowo­
dyr# w tabryce, która go zatiudniał i. W  1906 r. 
zetknął się Woros/.ytow po raz pierwszy z Leni 
nem na zjeździć parjjjnym  w Piotrograozie. 
W parę lat potem, Woroszytowa, jako zdeklaro  
wanego juz i oddanego caią du...'ą sprawie re­
wolucyjnej bolszewiku, policja carska areszto­
wała. Skazano go łra 3 lata więzieniu. Kara by­
najm niej nie ostudziła bojowęgo temperamentu 
.przyszłego wodza czerwonej armji Przeciwnie; 
utrwaliła go w  przekonaniu, że należy walkę  
prowadzić az do (zwycięskiego końca.

R E W O LU CJA .

Rewolucja październikowa wysunęła Woro- 
szylnwa na pierwszy pVm. W  W oioszyIow ie  
przejawi! się wtedy znakomity organizator woj- 
•koscy W prawdzie pierwsze zetknięcie woro- 
szyłowskiej „5 arm ji sowieckiej11 z operującym  
■ B W M M U J K B U K U b d J W

ratu je sytuację. Jednymi i tym  sam em  tchem 

za ła tw ia  się jednak ju ż całą resztę. Że była  

la  rCYolucicnc polacca doi 1863 w  k tó re j wal 
czy li i p o leg li n iek tórzy patrjoci w łoscy. O P o ­

lakach zaś, k tó rzy  w a lczy li za spraw ę w ioską 

ani siowa, Charakteryzu jąc panowanie Aleksan 

dra I I  in fo rm u je  podręczn ik  o  m etodach rusy­

fik a c ji P o lsk i na w zór .pruski i o despotyzm ie, 

k tóry  sroży ł się za jogo czasów  n ietylko w  sto­

sunku do  Polski lecz całego imperjunt ro s y j­

skiego

W  oipisie stosunków w Austrji od kongresu 

w iedeńskiego do unji austrjacko-w ęgiersk iej 

(1867) nawet z nazw y ni© w ym ien iono zanoru 

polsk iego  choć jest m ow a  o Czechach, W ęgrach , 

W łochach i  ruchach w  roku 1848. T y lk o  w  ta ­
belce statys lycznej narodów  schodzących  w  

skł-i i Austrji podano 5 rm ljonow  Po laków  obok 

8 m iljon ów  Czechów  i S łow aków  3,5 m iijona 

Rusinów i 6 m iljon ow  Serbo K roa lów

W  analizie s-praw europejskich na p rze ło­

m ie -wieku 19 i 20 oraz p rzyczyn  w o jn y  św ia­

tow ej kwestji po lsk ie j n iem a. N ic  istniej* też 

ona w czasie zaw ieruchy \vojennej; choć spo­

tykamy ep izody walić toczonych na ziem iach 

polskich up. o Przem yśl, w Karpatach, pod Gor 

licam i. Legjony i Józe f P iłsudski przem ilczan i, 

łaksam o jak  późn ie j w o jna polsko bolszew icka 

i b itw a pod W arszaw ą  M łoay W locli jest prze 

św iadczony, żc ak tyw nego ruchu polskiego w

Trocki M.tsrnowt nv

Trock i, jak  ju ż podaw aliśm y został in ternow any w swrej w illi pod Oslo w N orw eg ji. Pązatem  
zaż.ądano od  niego, aby nie upraw iał żadnej ak c ji p o lityczn ej i nie u trzym yw a ł kontaktu  z k o ­
munistam i F ran c ji i innych k ra jów . Na ilustracji T rock i podczas om aw ian ia  w arunków  jego

pobytu w' N orw eg ji.

Oddalenie p o w ó d ztw a  o 4 4  ty s , z ł .
K a s a  s h o ry c h  w y g r a ł a  d łu g o le tn i p ro c e s

C d  pa .u  la t w  w ydzia le  cyw iln ym  sądu w i­
leńskiego toozył się proces p. lle rm  en eg i Idy Lau 
dańskiej, dom aga jącej się od  Kasy- ( iiorych 
44,160 złotych  za śm ierć sw ego  mężił k tóry  byt 
leczony w  szpitalach m iejsk ich  przez lekarzy 
Kasy Chorych, jak tw ierd iiła  p. Laud.ińs-ka, nie 
w łaściw ie

Jak już o  tran w swoim  czasie pisaliśmy po 
czątrk  sprawy sięgif 1932 roku. P. i.audaiiski 
urzędnik kon trak tow y ()k r  Urzędu Ziemskiego, 
zachorow ał ciężko i udał się do lekarzy Kasy 
Chorych. Jeden z lekarzy- sądził, że ma d i czy­
nienia z grypą, inni rozpoznali kanipliKacjc po 
grypow e, potem  p. Lauaański znalazł sic w 
szpitalu jako  chory na gruźlicę. W reszc ie  po 
paru m iesiącach, gdy stan chorego był bardzo 
ciężk i, dw aj prywatn i lekarze rozpoznali w cl.o 
rob ie —  P R O M IE N IC Ę . Po 10 dniach pacjent 
zmarł.

P. Laudańska zaskarżyła Kasę Chorych do 
sądu, żądając aby w ynagrodziła  straty, które 
poniosła spowodu śmierci męrża

W  p ierw szej instancji p. Laudańska sprawę 
r.-zegnała. Sąd siauął na stanowisku, że prom ie

nica jest chorobą bardzo  rzadką i p raw ie  ni« 
m ożliw ą  do w ykrycia  w początkow ych  stan juch 
i uznał, że niodbaLslwa wzglęan ie n ieuwagi ze 
strony lekarzy Kasy Chorych i szpitali m iej 
skicli nie było. Z  tego też względu pow ództw o 
p. Laudańskiej zasia ło oddalone a na rzecz 
K.csy zasądzono 1000 złotych kasztów  ob .oń  
czych.

W  sądzie apeiacyjn jim  do spraw y tej dolą 
czono ep in je  nowych  b iegłych  oraz ekspertyzę 
wydziału  lekarskiego USB —  O p in je te ró w ­
nież s tw ierd ziły  brak n ieuwagi lub niedbalstwa 
ze s irony lekarzy.

Sąd apelacyjny za tw ierdził w ięc w czora j 
w yrok  p ierw szej instancji i zasadził od p. Zau 
rańskiej 70(1 zło iych  kosztów  sądow ych  Praw  
dopodobn ie wyrok ton zakończy ostatecznie 
sprawę

Z ram ienia pow ódk i występow ali adwokaci 
R odziew icz i ty d ry g icw ic z , z ram ienia Kasy 
Chorych obecnie Ubezpieczaini spo łecznej —  
adw O lechnow icz, a z ram ienia zaś magistra 
tu, k tóry  by ł pozw any do sprawy, adw. Pop iel

(W )

dobie w ie lk ie j w o jn y  n ie było. .Nie s łyszy

0 czems podobnem  nawet p o  kap itu lacji Buł- 

garji, gdy p ow sta ły  uciśnione narody uogiona 
l i i i  oppresse; S łow ian ie połudn iow i Jugosło­

w ian ie i Czesi. Z w iarą w nasz o (i j. w łosk ie

1 francuskie) w ojska pułki och otn ików  czeskich 

w a lczy ły  o  pansiw o narodowe. Form acy j po l­

skich w tym  rzędzie zabrakło, na czoło słow ian  
skicłi czynów zbrojnych  i dążeń uit-podlrgios- 

c iow ych  wssunęli się Czesi,

Nakoniec, w now ym  assetto p o litico , obra 

zie politycznym , znalazła się Polska w raz z Cze 

cho-Słow acja. „C zechy i Polska są jakoby dw ie  
ma strażn icam i usiaw ionem i nawprost N iem iec11

Rola s trażn icy m a lu je  się w  wyobraźn i w io 

skiego h istoryka n ieodm ienn ie jak w czasach 

Napoleona.

Ostatni (ton jest n iety lk o  prz\ kry. lecz 

w ręcz mesmaczny_

Z w o jn ą  W łoch  z Austro-W ęgram i —  p i­

sze prof. R udelico  —  w iąza ły  swe nadzieje róż 

ne ludy • terytorja , a w  następstw ie je j wyniku 

Czesi. Słowacy Rumuni, Polacy , K roac i i Ser­

bow ie  nię znaleźli s ię w  roli zw-yciężonych. Ze 

państwa sukcesyjne zaw dzięcza ją  bardzo w ie ­

le traktatom  zaw artym  w  rezu ltacie zw ycięstw a 

K oa lic ji jest n iew ątpliw e. C zy  jednak istotnie 

ty le  ich nadziei w iąza ło  się z w o jn ą  W łoch  -z 

Austrją? I cob y  o  tvm długu -wdzięczności 

pow iedzie li waleczni S erbow ie ’

Jak w idać narody, jak  jednostki, popadają 
w- egocentryzm  i pychę N ie  dostrzegają drugich 

a w yo lb rzym ia ją  siebie. P rzodu ją  w  tem d z ie ­

jopisarze, zw łaszcza p rzy  pisaniu podręczn ików  
6zkoinych. Jeżeli stosunki m iędzy  narodam i, 

k tórych  n iejako wspólność w przeszłości nie 

jest ch im erą, lecz realnym  faktem  .m ają ro z­

w ijać  się na jak ie jś  pow ażn ie jsze j pożyw ce du 

chow ej n iż ccrem onjalne ośw iadczenie dypiom a 

ftów , wym ieniane od czasu do  czasu, —  zasady 

kom ponowania podręczn ików  szkolnych muszą 
ulec gruntow nej rew iz ji.

P od ręczn ik  ,prof R od o lico  pozostaw ia jak 

się okazu je, n iem ało do życzenia w  tym  w zg lę  
dzie  w  stosunku do Polsk i. N ie  figuru je on  w 

ostati im spisie pod ręczn ików  d la s zk o ły  śred­

niej, reklam owanych  p rzez jedną z najw ięk  

szych firm  w ydaw n iczych  we W łoszech  (Societa 

Edistrice In ternaziona le). P raw dopodobn ie d la­
tego, że n ie  nosi on  w yraźn ii ducha faszystów  

skieg i jest doń ty lko pow ierzchow n ie  adap­

tow any W  katalogu na 13 rok ery faszystow ­

skiej zalecane są 'podręczniki kilkunastu auto 
rów , w tem nowości G lo zz i‘ego, V ia ie ‘a i Cc 

!o tti‘ego.

W artoby poddać badaniu z tego sam ego 

stanowiska, którem u pod legł SommarLo (profe­

sora N iic o lo  Rodolico.

A . H.
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W i e ś c i  z  IMaditatimki

O przemyśle litewskim
V  L i t w i e  j u k o  k r a j e  r o l n i c z y m  p r z e m y  si 

j e s l  s t o s u n k o w o  , s ł a b o  rt i/ .i ,  i 11 i i; L \ i p o s i a d a  c h a  

r a k t e r  ( p r z e t w ó r c z y .  C i ę ż k i e g o  i p r z e f m w k i  L i t w a  

n ie  p o s i a d a  z  b r a k u  n i e z b ę d n y c h  s u r o w c ó w ,  j a k  

w ę g i e l ,  r u d ,  ż e l a z a  m e t a l i  i i n n y c h .

P o  w o jn ie  św ia tow e j najw iększ; ro zw ó j 

za m aczył s*ę a przeróbce produktów  rohivch. 

Pod  względem  rozm iarów  przeróbki na p ier­

wsze m iejsce wysunął się w ięc przem ysł sjKj/.yw 

czy. Jest 10 tu gałąź przem ysłu przetw órczego, 

k tóre j powstanie i ro zw ó j datu je się od czasów 

jMiwstania państwa Jile\skiego.

Znaczny spadek zaznaczył się natomiast 

w przem yśle m etalow ym , (który przed wojną 

m inio braku ku temu naturalnych w arunków  

(brak surow ców j i dzięki specyficznym  warun­

kom politycznym  w ykazyw a ł znaczny ro zw ó j 

P rzem ysł ten konceiitrow ał się przeważnie na 

pograniczu n iem iecko rusyiskieni na terytor- 

jum  znajdującem  się pod zaborem  rosyjskim .

Do jego  rozw o ju  p rzyczyn ia ł się len fakt, 

że, w ówczesnej Rusji spowodu zbyt niskiego 

stopnia uprzem ysłow ienia, opłacało się sprawa 

dzać z N .em iec wszystkie potrzebne dla p ro ­
dukcji m eta low ej surowce oraz w yrab iać  maszy­

ny i narzędzia (przeważnie służące do u- 
prawy roli),

P rzem yś l m eta low y nalejż.al wówczas do 

najbardzie j rozw in iętych  gałęzi przemysłu na 

terytorjam  obecnego państwa litewsk iego Obok 

przemysłu nu [u low ego dzięk i w ielk im  zasobom 

su row cow ym  w kraju, na jw iększy rozw ftj w y 
k a zyw tl przem ysł d rze „  ny, k tóry knnceutrn- 

wał się przew ażn ie w Szawlach Kow n ie i K łaj 
pedzie.

Pon iew aż K łajpeda znajdowała się w  rę­

kach niem ieckich. N iem cy posiadali w swojem  

ręku n iejako „k lu c z " od  przem ysłu  drzewnego 

i rozciągając nad nim  kontrolę, ciągnęli 7 lego 

znaczne zyski Przem ysi d rzewne zdołał u irzy  

mać sw ój dawny poziom . Należy zaznaczeń, że 
przem ysł ten .przed wojną nie b e l w stanie 
io;w iną<: się w takim .stop.u, jak i m ógłby osią­

gnąć gdyb  K ła jpeda nie była odcięła granicą 

poi yczną od obszarów  leśnych gospodarczo 

iąiżącye.h ku niej. Wl.sk 11 lek lego spław d rze­

wa , iemnem do •Kłajpedy z obszarów  

przynależnych wówczas do Rosji był bardzo 

utrudniony, a czasam i nawet całkiem uniem oż­

liw iony, zależnie od  polepszen ia się .lubi pogor 

szenia się stosunków politycznych  m iędzy teini 

dwom a państwami. Po w o jn ie  św iatow ej pod 
tym względem  sytuacja się polepszyła, ale h I 

ko częściowo gd yż  nadal więK.sza część ziem, 

stanowiąicech obszar naturalnego ciążen ia ku 

K łajpedzie, oraz około TO proc .surowca drzew­

nego z laisów systemu niem eńskiego pozostaje 

odcięta od d róg  spławnyeh (ku morzu. .Prze­

mysł d rzew n y na 'tych terenach z powodu bra 

ku dobrych  siosunków  Polski z L itw ą p rze ­

żywa obecnie znaczne trudności i przez to zo ­

stał w znacznym  stopniu zaham owany, spław 

zaś drzewa N iem nem  un iem ożliw iony

Zasoby m asy drzew,nej w państwie litew- 

skicm sa. tou m kow o  skromu.e, ogólny procent 

zalesienia jesl znacznie m niejszy niż w P o l­

sce Po  przysłów iow ycli puszczach litewskich 

nie zostało praw ie ju ż  siadu Kom pleksy lasów.

k 'ó re  jeszcze pozostały, znajdu ją * ię  obecnie 

poza terytoi jiiin  .państwa litewskiego.

W obec tego, że lasy są praw ie już na wy- 

czenpaniu. Otoczono je  szczególną opieką. N a­

leży też zaznaczyć, że w m iesiącu sierpniu br. 

na L itw ie  został wypracow any p ro jek t cztero 

letniego .planu (na lala PJ36— PJ40) eksploatacji 

lasów. Celem tego planu jesl zapewnienie nale­

ży te j op iek i obszarów  leśnych oraz podniesie 

nie jakości htsów, przez wyrąbanie m niej w ar­

tościowych drzew, jak usi,na, i zastąpienie ich 

w ięcej wartościow em i (np św ierk). Posiadanie 

pr/.ez liiltwę obok drzewa innych m aterjatów  

budów luny cii ma doniosłe znac/.mie. Dzięki 

nim ruch budow lany na L itw ie  ro zw ija ł s ię  

bez w iększych przeszkód,

L ilw a  posiada znaczną ilość p iasków  szk la­

nych. kamienia wapiennego i glin ceram icznych 

posiada też margiel, m ogący służyć do produk­

c ji cementu. 7. glin m iejscow ych  wyrabia się 

ob fic ie  cegły, k a flę  i sączki dren iarskic.

Zapewnia to L itw ie  pewną suinowyslarczal 

ność w budownictwu^ które po  w o jn ie  przy­

brało na znaczeniu z powodu w ie lk iego wynisz 

czenia zabudowań podczas działań wojennych.

Obok przem ysłu spożywczego i drzewnego 

znaczny wzrost wykazał przem ysł tekstylny, k ló 

ry koncentruje się przew ażn ie w 111. Kłajpedzie, 

w Kow n ie i „Szawdacb.

Przem ysł m eta low y obi-m ii ^ j-eada tyłku 

znaczenie lokalne. Poza leni wyrabia się na L it 

w ie p *p ier i w ie le  innych przedm iotów , Gałęzie 

le m ają mniej,s:.e znaczenie. P rzem ysł skóiuiiezy 

obsługuje praw ie wy ląc .me rynki m iejscowe. 

Rozw ó j przem ysłu nic osiągnął jeszcze I. zw . 

punktu „n asycen ia ', gdyż L itw a sprowadza zna­

czną ilość gotow ych  towarów przem ysłow ych , 

które m ogą być  produkowane w kraju.

Statku lek legfi p rzem y*! w I itw ic na duże 
w idoki rozw oju , czego wy razem jesl stały acz­

kolw iek  dość powolny^ wzrost produkcji, oraz 
ilości zatrudnionych robotn ików  w przem yśle

" X  T .

Anyija nie zaw iesi 
imigracji Ż y d ó w  do P a le styn y

LO N D YN , (Pat). Gluwnyjn temalem  w czora j 

szego posiedzenia gabineln b ryty jsk iego  była sy­

tuacja w Palestynie. Rząd b ryty jsk i w dalszym 

ciągu stoi na gruncie dekla racji jaką minister 

ko lon ij Ormsby-Gory /.łożył w i/kio gmin w 

czerwcu nb., stw ierdza jąc że kom isja królew­

ska nic rozpoczn ie swych prac, zanim nie usla 

n ie  kanip. ten  T y s i ę c z n a .  Rząd b ry ly jsk i zdecy­

dow any ma Iryć n ie czynić żadnych koncesyj 

pod [iresją terami. Raczej p raw dopodobne jest 

że w razie przeciągania się aktów gwałtu zarzą 

d/ouy zrastanie stan w ojenny w Palestynie.

RZĄD  B R YTYJS K I M A W YCH O D ZIĆ ' Z ZA 

ŁO ŻE N IA . ŻE Z A W IE S Z E N IE  IM IG R ACJI Ż Y ­

D O W SK U  J N IE  B YŁO B Y U O BECNYCH  W  A 

R , x KACU U ZASAD NIO NE .

KomEtef do spraw neutralności 
wobec Hiszpanii

N ie m c y  p r z y s tą p ią  a le  z  z a s t r z e ż e n ie m
1 O N D Y N  , (Pat) Reuter donosi o fic ja ln ie , 

że ZSRR W ęgry  i E inlandja w yraziły  zgodę na 

uczesln iciwo w Kom dccic koordynacyjnym  do 

SjpTJaw neutralności w «b e c wyuarzeń hisz.pań 

skieh, k tóry zb ierze się w Londyn ie przypusz­

czalnie w przyszłym  tygodniu.

Berliński korospond. ul Reutera donosi że 

kanebrz H itler rozw ażał obecnie sprawę wyzna 

rżenia delegata N iem iec do tego kom itetu. Spra 

w w la w zasadzie została pozy iyw in e  zdeeyde 

wami jednak m ają byi jeszcze uregu lowane 

sprawy zakresu kom petencji kom ilelu  oraz je 

go sposobów działał.ia. Strona niem iecka wyra 

ż a w- Itrj sprawie szereg k iy lyczn ych  zastrzeżeń.

L O N D Y N . Gabinet b ry ty jsk i rozw aża ł sytuację, 

w yw ołaną w ojną dom ow ą w H ifzpan ji. Rząd 

portugalski w y ra z ił sw o ją  godę na udział w  

kom itecie nadzoru jącym  porozum ienia w  spra 

wie n iein terw encji jaka obradow ać 'ma w L o n ­

dynie z tern zastrzeżeniem  jednak, że zakres 

kom petencyj komitetu zostanie dokładnie zdefi- 

n jow an y przed zbranieim się kom itętu Sprawa 

ta jest obecnie przedm iotem  dyskusji m iędzy 
rządem francuskim  i b n y js k im .

Brytyjsk i charge de 'a ffa ires  \, Berlin ie do 

konał w czon^  deunarche wobec rządu niem iec 

kiego, nalegając na przyśpieszen ie odpow iedzi 

rządu niem ieckiego w spraw ie udziału N iem iec 
w tym kom ilecie.

N o w y  d ekret w  
pieniężnego

W A R S Z A W A . (Pat). W  Dzienniku Ustaw R. 

ł 1. Nr W  ogłoszono dekret Prezydenta Rzeczy­

pospolitej z dnia 2(J sierpnia nb. wchodzący w 

życie 7  dniem A hm. zm ietijnjący dekret z dnu  

iłS kw it Inia w spraw ie obrotu pien iężnego z za­

granicą oraz obrotu zagraniu' z.11 era i i k ra jow em i 

środkam i płatniezomi.

Zmiana dotyczy arl. 2 di krętu z. dnia 2łi

spraw ie obrotu 
t zagranicą
kw ietn ia i w sposób w yraźny określa sytuacj 

l«a w n ą  Banku Polskiego, precyzując, ze zak 

zom i ogran iczen iom  zawartym  w dekrecie ora 

yv wydanych na jego  podstaw ie rozporządzę 

idach wykonaw czych  podlegają obroU  dekor,' 

want na prowadzonych  przez Bank Polski ra 
ehunkaeh cudzoziem ców .

B f l

ZStćR. zDoze gnije na p iau
MD.SJŚWA ;Pa f). Ze Stalińska donoszą: w  

.Syherji zachodniej SO proc. zboża jest jeszcze 
na pniu. Plan sprzętu zboża yy-ykonywany jest 

dziennie za ledw ie y\ 1 proc. Kołchozy tłumaczą 

się niepogodą, lecz, jak  donoszą „ Izw ie s t ja “ , 

podczas pogody sprzęt zboża rów n ież nie wyglą 

dał lejnej. Siew jesienny idzie źle spowodu bra 

ku nasion, tymczasem zaś żyto leży na jiokosie 

i już wyrosło. W  rejonie Stalińska dostarczono

państwu za ledw ie  55 lonn zboża zam ast przew j 

dy wanycb 1200.
MOSKW A, (Pat). Z Krasnojarska donoszą: 

w kraju krasnojarskim  do 26 sierpnia skoszono 

za ledw ie  12 proc. zasiervóyv. W  roku ubiegłym  

o tej samej p orze  skoszono 5 razy w ięcej. Żm- 

yva w kraju krasnojarskimi odbyw ają  „ię w spo 

sól) najbardzie j p rym ityw ny p rzy  pom ocy sier 

jia a maszyny roln icze stoją ,bezczynnie.

Sowiety w wyścigu zbrojeń zajmują 1-e miejsce
L IL L E  (P a l). D ziennik „L a  Crois. du N o id “ 

jwidaje w artykuh ji. 1. ,.l 'zb ro jona B osja ‘ ‘

szczegóły  zm ilitaryzow an ia  republik sow ieckicli

Czerwona kawalerja wyrusza na front

P rzed  wyruszen iem  na fron t pod Saragossą oddzia ły  m ilic ji z czerw onym  sztandarem  na cze 
le, demonstracyjnie przeciągają ulicami Barcelony

Dzienn ik  notuje m. in. iż  m łodzież rosyjska od 

lat 1fi odbyw a ćw iczenia wojskow e. W  budżecie 

prze w idziano kw oty U  M IL.IAHDÓIA HI IG I 
NA SAM E I YI KO CELE W O JE N N I PO D L/AS  

G ID  N P . G AŁY  B U D ŻET EBANG Jl W Y N O S I 

M iM EJS/Ą S IM Ę . Rozbudowa lluty m orskiej 

(szczególn ie j w-ielkich hut z i jiodw odnych) nowo 

czesne forty fika c je  wyspy Katlin (gdzie w c ią­

gu 4 la t 14.000 robotn ików  s tw orzy ło  coś w 

rodzaju  „M alty b a łtyck ie j" ), a wreszcie ogrom ny 

w ysili k m ilitarny na Dalekim W schodzie ilp.

dowodzą, zdaniem  dziennika, że Rosja Sowiecka 

jest m ozc tym  właśnie krajem  który w  św iato­

wym  wyścigu zb ro jeń  za jm u je  jiierw szc m iejsce,

i s a n  a . . .  j i  t a

_C ie m no b ę d zie  
w  c z e r w o n e i M o s k w ie

P \ R iŻ ,  (Pal). W ładze  m iejsk ie w- M oskw ie 

zw róciły się cip zarządów  o rgan iza ty j handlo­

wych . innych O Z M N IE JS ZE N IE  K O N SLAIC JI 

PRĄD U  E LE K TR YC ZN E G O  O 1 j  PROC. Na wy­

padek niezastosowania się do lego zarządzenia 
dopływ  prądu będzie przerwany.

Żądanie to nie jest przez władze niczem uza 

sadnione, lecz praw dopodobn ie należy je  p rzy ­
pinać nidos atecznej produkcji. Zak „ ia d o -  

nio od  7 dni w M oskw ie brakuje gazu.

Japonja „bojkotuje4* w Mandżurji 
konsulów sowieckich

M O SK W A  (Pat). Agentja TASS dono.-d o nie 
zwykle nicżyceliwem usto.sunkouu niu się japoń  
skieh władz w Manożurji do konsulatów ZSRR. 
W  Cyeykarzt nam awiają władze japońskie Służ 
bę domową konsulatów ZSRR da porzucenia 
pracy oraz zakazują kupcom sprzedawania <w  
gokolwiek personelowi tych konsulatów. W yso  
ey urzędnicy administracji japońskiej odmawia  
ją przyjm owania u siebie konsulów sowieckich. 
W  miejscowości 1’ogranicznaja panują ;>odob 
nuż stosunki. Energiczny protest generalnego 
konsulu ZSRR w  Gharbinie nie wpłynął w ni- 
czem na zmianę sytuacji.

Dwa] członkowie.
odstawieni

Stronnictwa Ludowego
do B e re zy

W A R SZA W A  (Pat). Dnia 2 wraeśnia odsta 
wlciti zostali do miejscu odosobnienia w Rcręzie 
Kucińskiej dwaj członkowie stronnictwa ludowe 
go ,pow. bocheńskiego, woj. krakowskiego —  
Paweł 1’agacz. prezes kola stronnictwa W’ Medl

cu oraz Stanisław Rielecki z Cerekwi zu Urzą­
dzenie wbrew  zakazowi w ładz administracyj­
nych nielegalnych zgrnmadzcn publicznych 
strouniclwa ludowego orae za działania sprzecz 
ne zc sjiokojein i bezpieez,eiLstwem publiczne)!.

P o ża r fabryki w  Ł o d zi
LODŹ (Pat). Dzisiaj o  godzmie 19 wybuchł 

groźny pożar w wykańczało!, farbiarni i suszar­
ni „Bract Geyer" przy ul. Zgierskiej 9d. Pożar 
wybucihł w chwili gdy w fabryce pracowało 200 
robotników. Zanim zdążyli oni opuścić mury 
fabryki ealy budynek słouąl w płomieniach. Ma 
miejsce pożaru przybyło 6 oddziałów straży po 
żariiyeh, które zajęły się ratowaniem robotni

ków oraz lokalizowaniem ognia. .Todt-n z rubolni 
ków, 86-letni Józef Soczyński, który wyskoczył 
z płonącej fabryki, spadł na przejeżdżający sa­
mochód straży pożaąpiej. odnosząc ciężkie pbra 
żenią.

Siraly spowodowane pożarem przekraczają 
100 tys. zł. Fabryka była ubezpieczona.
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O.slnL'4 tygodniowy wykaz zachorowań za ­
kaźnych n o lu je  k ilkadzies ią l w ypadków  duru Ity 

fiusu brzusznego w w o jew ód ztw ie  wileń.skiem.

W tej spraw ie zw róciliśm y się do wtadz sani­

tarnych z zapytaniom  o przyczyni; wzroMu ly 
flisu. Inspektor lekarski dr. 1'uroto, udzielają.- ! 
wyjaśnień, wskazał jako główne p rz y c z y n i: u- 
palne la lo  i p o jaw ien ie  się w ie lk ie j ilości mucli.

Zarazki tyfusu brzusznego zna jdu ją  się gtow 

nie w kale ludzkim , na którymi pr/rsiadnjo mu­

cha dom ow a, ktiira też przenosi le zarazki na 

pokarm y i  napoje. W skutek upałów i wvsvch.i 
nia studzien ludność w iejska i m alom ins.eczko 

wa p ije  często wodę zanieczyszczona ścieka mi 
z ustępów.

Ltoniedawna uboższa ludność utrudniała wal 

kę z chorobam i zakaźnem i uk ryw ając  wypadki 

zachorowań. P rzyczyn ą  lego była obaw a przed 
ponoszeniem  kosztów  leczenia './pilalnego. Obe 

cni.1 wskutek i . l ic ja t 'w y  wiadz sanilarnych, 

w szystn ie w ydzia ły  p ow ia low e  rezerw u ją  w 

swoich budżetach pewne pozyc je  na bezpłatne 
leczenie,

Ty fu s  brzuszny jest trudny do zwalczania, 

pon ieważ człow iek  ,pc prz.ebylej chorob ie przez 

dhą,i czas roznosi zarazki, a n iektórzy osobn iri 

—  choć to rzadko się zdarza —  pozosta ją  roz 

nosicielam i tyfusu lir/usznego przez cale życie, i 

T o  też w n iek tórych  mutyęli państwach kultu- [

ralnych, np. w  Danji, w ładze sanitarne spisują 

wszystkich nosicieli, żeby skutecznie w a le m - z. 

!ą chorobą. VT naszein 34-m iljo iiow em  państ­

w ie byłoby to trudne do p rzepr i\ adzenia, gdyż 

Irzebaby zbadać kat i mocz catej ludności. Po- 

chtonęloby |o ogrom ne śuiuy. Jedn ikze  i u nas 
juz stosują akcję z i,pobiega w czą. M ianow icie  w 

W arszaw ie  wszystkie osoby. Irudr. ące ł ię  sprze 

dążą i wyrobem  m i , kuló >v .spożywczych, pąiklu 

wa.ru- są liadaiiicm  czy nie są roznosicie lam i 

zarazków . Jak się dow ia luj.-nsy .. W iln ie  rów  

nieiz zapoczątkow ano tę .tk jję.

Zarząd m iejski tirodna wydal do ludności 

usli z.c-żenie wskutek zan il- iw a n n  w Grodnie 

w ie'u wy padków tyfusu 1>. /usznego. Jak wyka 

zato dochodzenie, wypadki zak .żenią powstają 

w.sku ek uży w iióa przez 1 i : f . c >M' u b og i w ed . 

z N iem na i podejrzanych  siioepnieii W obec lego 
zarząd wydal do ludności odezwę, w k lo re j za­

brania ludności używania na codzienne potrzeby 

kuchenne brania wody z .Niemna i poshiw ił <- 

slr/egujące tablice w kużdem podejrzą  ne.111 o 

chorobotw órcze  bak lcrje  m iejscu. Przepi o w a ­

li,.in o  badania chem iczne w grodzieńsk iej siud 
ni artezyjskie j które w ykazały, żę woda, d o ­

stań wini a miastu nrz.ez w odociągi m ie jsk ie  

jest jedną z n a jzd row szym  ratem n u o t  w.i e

i nie zaw iera żadnych ba '.'lij ch iao liotw  ór- 
czych.

Tytus

Rzeźnia na środku ulicy

iŁ ak o óM ie  prac Podkomisji 
Meljor&cyioej na granicy polsko 

łotewskiej
Podkom isja  M eljo raey jn a  do M ieszanej Po l 

sko-Ło.iewskiej K om isji D elim itacyjne j odbyła 
w B raslaw iu  w dniu 29 sierpnia rb. konferen 
c ję r.a k tóre j został om ów ion y ostateczny roz 
dziat i rozm iar wykonanych  robót m c ljo racy j 
nyo '1 . Pozalem  przedm iolcm  obrad była  sprawa 
konserw acji robol do czasu przekazania wy ko 
r.anycli urządzeń m cljo raey jn ycb  w ładzom  ud 
m in istracyjnym .

K on ferencja  brasław&ka zam knęła trzyletni 
okres pracy polsko-łotew skie j podkom isji m eljo 
racyjne j —  w którym  to okresie współpraca 
ekspertów  n ie ljo racy jnych  obu państw  kszta ł­
towała się w atm osferze w zajem nej uprzejm o 
ści ; ob jek tyw nein  ustosunkow iniu się do w.sz 
stkich zagadnień technicznych, pom im o często 
dużych trudności

Ze w zględu na ograjiiczen ia d ew izow f wszo! 
kie rozrachunki robót dokon yw a ły  się w je d ­
nostkach pracy, a każdą czynność teehieczną 
podkom isja in eijoraey jna  ekspertów sprow -dzu  
ła odpow iedn im  sipółez.yanikiem do podstawo 
w ej jednostki pracy, lednostkę pracy stanowi 
ła praca w ykopu 1 ni. szośc. torfu.

Skład personalny podkom isji m e lio ra e r jn e j 
w całym  okresie czasu nie u legał zm ianie, a ja 
ko eksperci m eljo racy jn i występow ali z.e sirony 
Polsk i inż. W  Krop iw niek i, ze  strony l  n iwy 
inż. Egens Abclins v -  \. skład podkom isji weho 
dziu  ponadto k ierow nicy robót granicznych 
inż. Brunon W iszn iew sk i i asystent politechn ik i 
w Rydze iniż_ Juljutsz Baum anin

Po ukończeniu obrad  w im ieniu w o jew ody 
w ileiiJikiego inżynierów tutewskieb pożegn I w 
Brastawiu, k ierow n ik  oddziału W odn e M I;ora 
cyjnego Urzędu W o jew ód zk iego  —- inż. W  Kro 
piw i.iok i. dzięku jąc za ow ocną wspótpricę.

Wycieczka dziennikarzy fińskich 
przyjedzie również do Wilna

W  dniu 14 września przy by wr do Polski 
na zaproszeziie Zw iązku D zienir sarzy Rzeczy 
pospolitej Polsk iej, wycieczka dziennikarzy 
‘ niskich, złożona z 9 osób. "V)/jrnnik.arze lińscy 
przybędą do Polski m orzem . W  ciągli 8 d n io ­
wego pobytu zw iedzą goście z F in tandji Gdy 
nią, Poznań Katow ice, K raków , W arszaw ę i 
W iln o , skąd w dniu 22 lim  odleć., specjalnym  
sam ilotem do Fin landii. W  W arszaw ie  p od e j­
m owani będą dziennikarze fińscy przez prozy |
d.um Zw iązku  Dzienn ikarzy 11/ ęzypospolitc- 
Polsk iej.

W y c ie c z k a  n a d  N a r o c z
W vciecz,ki nad Narocz cieszą się ogrom nem  

pow odzen iem  zarów no wśród przy jezdnych, jak 
i m iejscowych  turystów. System atycznie orga 
n izowane przez Zw iązek  Propagandy Turyslyez 
nej wypady nad najw iększe w Polsce jezioro , 
utiitw ily blrższe jego  poznanie.

O pięknie i uroku okolicy liaroezańsk iej 
św iadczy fakt wykupyw ania aziatek położonych  
przy brzegu, k tóry w tym sezonie przybrał ma 
sowy charakter.

Kolejna 8 wycieczka Zw iązku Propagandy 
Turystycznej Ziernii W ileń sk ie j m ru .szą w nie 
d zielę 6 września o godz. 7 r.iiio z przed lokalu 
Z P T . M ick iew icza  92 Koszt przejazdu w obie 
strony wynosi 9 zf. Pow rót do 'U Ina o godz. 
22 Zapisy p rzy jm u je  i b liższych  in fęrn iacy j 
udziela biuro Zw iązku Propagandy T u rystycz­
n e ' M ick iew icza 92 Lei. 21-20 cpdzienm e w 
godz. 9— 15, 17— 19.

l)la  wilnian określenie „poiliurszc-ryu” nłe 
jest obce. Jest to typ mocno zrośnięty z ko- 
rłim i łbami naszego miasta Widzimy go ozęsto 
wieczorami w świetle Uitarni elektrycznej chwie 
jącego się na nogach. Oczy mu zaczerwienione. 
Z ust, gdy zagadnie przechodnia, bucha nie 
miły zapaeh politury.

Polituna i samogon —  to zło Wileńszczyzny. 
Samogon konkuruje z powodzeniem v  monopc 
km  na prowincji, zaś w W iln ie pici wszeństwo 
należy się politurze

„Politurszczycy" m ają własne źroilla zaku 
pu. Nie wszędzie sprzedadzą politurę, lecz są 
mule sklepiki, dziesiątorzedne knajpy, w któ 
rych sprzedaż politury, bynajmniej nie dla ce­
lów technicenyeli, stanowi główną pozycję ob ­
rotu i dochodu.

K LU B  P O L IT l R.SZCZYKÓW NA  SCHODACH

W  swoim czasie policja wileńska zlikwulo- 
dnv. ala nawet zorganizowany klub ..polilurszczy 
ków”. „Zebrania towarzyskie” odbywały się w 
klatce schodowej jednej z kamienie przy ul- 
Mostowej oraz w ogrodach miejskich. W  zimie 
,.życie towarzyskie” klubu koncentrowało się 
w „Cyrku” przy ul. Potockiej.

Mimo likwidacji tego klubu, mimo wykrycia 
kilku źródeł sprzedaży politury i walki prawa  
uzonej przez w ‘adze policyjne i administracyj­
ne z tym objawem , ilość poliłurszczyków nie 
zmniejsza się. O obyczajach panujących wśród 
poiilurszezykow świadczy następujący wypadek

W A L K A  O K O N SU M K N l KĘ.
Zygmunt Rzcpnirki (Nowogrodzka 69) jest 

..pnllturszceykiem”. Podobno pija rodnlcż poli 
turę jego żona i domownicy. W  tych dniach w 
mieszkaniu jego odbywała się libacja. Za stołem 
biesiadnym siedzieli głowa eoizlny, jego żona 
oraz len sublokaturka Jukiewlezówna. Ilezncn 
23 ci rok żyda.

Adam Dudarew icz, m ieszkaniec wsi Sahmi 

ki, igininy rudonań-skiej jest wl.iśąicieleni n ie­

dużego gospodarstwa rolnego. Jedną z w aż­

n iejszych  p ozycy j jego  m ałego gospodarstw a 

była krowa. M leko częściow e spożyw ał, czę­

ściowo sprzedaw ał i bardzo cen ił tf; pozycję  
dochodu.

Ostatnio jednak Dudarew icz p rzeżyw ili spo 

wod i swej k row y  w ielk ie  zm artw ienie. Byd lę 

zachorowało. Przestało dawać m leko. Lada 

dzień spodziew a ! się kataslrot, .Sąsiedzi ra ­
d zili:

— N e zw leka j Adam ie, idż do weterynarza, 
cm ci dopom oże

M ądry zkwszi usłucha dobrej runy . W . 
brat sję w ięc w czora j Adam  do miasta, p ę ­

dząc przed sobą ch ore  bydlę.

Po d fugięj w ędrów ce przyszedł wreszcie do 
W ilna. M inął ul. W iłkoin ierską i znalazł się 

w ruchliwom  cgntriiin miasta. Szedł środkiem  

ulicy trzym ając krow ę na (powrozie. M ija ły  go 

ciężkie arbcuiy ruchliwe taksówki, ro/rzuctijąet 

dętkam i b ioto  d orożk i konne. Km iotek zdążał 

na u l OisirobramsKą do lekarza w elerynarji.

V,' chw ili jednak, kiedy znalazł się w wąs 

kim  przesm yku wylotu ul W ileńsk ie j, tuż 

przed gm achem  magistratu, z krow ą coś Się 

zrobiło. Gzy chor dni lak szybko  się rozw inęła, 

czy -c i dostała .ataku sercowego na w idok 

św ieżo odrem ontow anego gmachu siedziby na­

szego Zarządu M iejskiego, faktem  jest, żc zaczę

la sisifenąC. W reszcie legia pośrodku ji /dni.

ziro/jnuzoiij k m io lik  usiłował ją  pędzie dn­

iej. lecz nie hy.io ju ż l :Ht\. Krow a wyra/nie 

zdychała.

—  Go tu robić?, Nawet mięsa nie będzie —  

pom yśla ł zrozpaczony Nagle imiyst jego  prze- 

sz.yla kapitalna .my41.

Wyid!nhyt z za cholewy zabloconycli in iliiw  ooż 

i mc sobie nie robiąc z jirzępisów o uboju, cna 

ralnąt kurniicielicę po gardie..^.

Krew buchnęła szerokim  .slrumi 'iiiem  ob 

la l i  jakąś przechodzącą niew iastę, załata ctiod 

mk oraz św ieżo m alow aną ścianę budynku ma 
gistraokiego.

W idok  byt zaiste < kropny: tiydlę tarzające 
się .[.u gtadkicli k iin icniaeli jednego z u łam ków  

n ow o izesn ego  bruku w ileńskiego, ok rzyk i wy. 

straszonych niewiast, duża l.atuża krw i na j./d  

ni i chodniku, /.brukany krw ią wieśniak z no­

żem...

Po lic jan t in terw cn jow al z m iejsca. K m iot­

ka zatrzym ał i odslav.it do p ierwszego kom isar 
jatu PP. Tuszę zarżn iętej k row y p rzew iezio  

nu furą magistracką do rzeźni.

W  kom isar jac ie  Dudarew icz ośw iadczył

—  Nie niiatę-m innego wyjścia  Ghcialem 

uratować p rzyna jm n iej m ięso

ipisy i wraki studiów
i i ( 3  U . S . B .

LNil. posiada <i wyd-ziatów i 9 sludja specjał 
nć, a m ianow icie  W yd z ia ii : -.t) 11 umaiikslyezuj . 
2j Tologiczm y, 9j Praw;, i Nauk .Sjiolccznycii 
w raz ze S t u o j i ii 11 SjiccjaliMan llis to r ji Pniw a 
L itew sk iego, i )  .MalciTiatyczm i-Przyroituiczy z 
istiuejącem  j.rz\ nim K liid jiin i ito ln iczcn i, o) 
LeliarslG wraz z osobny .11 OddzJiiily-m Farm a­
ceutycznym  i li) Sztuk Piękny cli.

L ic zb a  no w'ow slfliu jących  kandydatów jest 
ograniczona na W y działach Mai. Jó zyr. i L e ­
karskim oraz li*  S l.idjuin lto ln iczeiii i (Jddziale 
Farm aceutycznyin. W yd zia t, Lekarsk i wraz z 
Oddz. Farm aceutyczny m o raz P raw a i Nauk 
f potec/nych nic przy piiiiją wcale woluycli stu 
chaczów, zaś na W ydz. llnm . i M jl.-P rz . oraz 
na Sliid jum  liolnicze-m przy jęcia wolny cli stu 
cluicznw ograniczone są ilu m inimum.

P rzy jm ow an ii podań o przy jęc ie  w poczet 
studentów (i w o ln yd i słuchaczy) Fn iwersyletu  
Stefana B atore;,, odleąi/ie się lia wszysśkich 
wy.lziafacJi (irjirócz leka rsk iego  i Oddziału l a r  
n iaceutycznegot w czasie od 21 września do 
3 październ ika b. w łącznie, isa W yd zia le  Le. 
karskim  i O ddziale l'arm aceu (ycznym  podania 
p rzy jm ow ane będą ty lko od 1 do J8 września 
w łącznie. Od osób ubiegający cli się o  p rzy ję ­
cie, są jHjbierane opłaty m anipulacyjne w kwu 
cie 10 zł.

Do podań o p rzy jęc ie  on wszystkie w yd z ia ­
ły do iączyć  należy: 1) in c lr , kę w orygina le; 2j 
św iadectw o dojrza łośc i; 3) wypełn ioną kartę 
indyw idualną: 4, 2 fo to g ra fie , (W yd zia ł Szlui'- 
P ięknych  wym aga 3 fo to g ra fij luźnych ;; a) ży 
c iorys; (i; kwit Kwestury o uiszczeniu 10 zł. 
opłaty m anipukicyjnej- 7) św iadectwo z badania 
lekarskiego.

W yd zia ł M ite inatycziio  P rzyrodn iczy  i Stud 
jum  Roln icze w ym agają opn ie -/ ogiryn a lów  tak 
że odpisów  m etryki i świadectwu dojrzałości.

Nadto ci. którzy się ,-zenoszą z innej szko 
ly akadem ick iej, winni dołączyć świadectwo) 
odejścia z te j uczelni Ci zaś, którzy m ają naj 
m niej jnd ioczną przerw  m iędzy UKończeniem 
szkoty średniej a obccnein zgłoszeniem  się o 
p rzy jęc ie  do Uniwersytetu, winni dołączyć 
ś w i a dec t w o  m oralności.

W reszcie kandydaci w w ieku puboroyyym 
winili przedstaw ić rejent,alny odpis dokumentu 
w ojskow ego, stw ierdzi! jącego ich stosunek do 
służby w ojskow ej.

N * W ydzia le  Lekarsk im  kandydaci, ubiega 
jący się o .przy jęcie  na I kurs m edycyny, pod 
dam będą wstępnemu egzam inow i koiikursov e 
ni u.

Na O ddziale Farm aceu lycznym  egzam in kon 
kursowy odbędzie się z. bnlanit.i i chem ji

Kgza inin , te odbędą się* po zalio iirzoncn i 
przy jmowaniu podań. I)!a osób. z'volriionycl.i z 
wojska, egzam iny koukprsowt ndbędą się w 
okresie od 1ó październ ika do la listopada. 
Taksa ogzainicyjna wynosi 39 zł.

Studenci, rozpoczyna jacy sludja na W yilzia 
le Hum anistycznym , będą poddani z począł 
kiem roku akadem ickiego 1936— 37 egzaminu 
v i wstępnemu

Na W yd zia le  Sztuk Piękny ch kandydaci pod 
dawani są egzam inow i wstępnemu z i ysmiKu 
i malaiistw u. Fgzam in odbyw a się w ezasie 
23 9. do a 10, rb Taksa egzam inacyjna wym.si 
20 zł

Wiadomości rad jott
N A .IM  4ŻS1 K I l .R O W .N K A  O Ś W I A T Y  l»UB I  ICZ

N L J  P R ZE M A W IA JĄ  IM t/liZ  R ADJO .

Minister sw iętoslawsk i i wiceuiin. Błeszyński  
pi<zeil m ikrofonem.

Poza an n ją  —  oświata publiczna jest jed 
ną z najżyw szych  trosik Hząiiu RzeczyjK ispoldej 
Hząd nasz, m im o szczupłości budżetu państwo 
wego rob i wszystka, by ty lko  szkolnictyyo nasze 
jm slaw ie lin na jw yższym  poziom ie. M nożą się w 
Polsce budynki szkolne, w roku b ieżącym  po 
w iększono wydatnie e la fv  nauczycielskie szkól 
powszechnych.

Oto rozpoczyna -się nowy rok szkolny. Izby 
-/kolec naipcbiiają się gwarem  m łodych  głosów  
w ypoczętych  jv> okresie wakacyjnym , radośnie 
w ita jących  kolegów i nauczycieli. Lecz okres 
li n często troską zaanuwa oblicza rodziców i 
opieJiunow Łączn ic bow iem  z ponownym  o t­
warciem  p od w o jów  szkolnych  p rzechodzą nowe 
yyydatl.i na ubranie i książki, nowe k łopoty, jak  
też dalej rozw ijać  się będą dusze i um ysły mto 
d zieży?

Obecny rok szkolny jest i d latego ważny że 
stanowi on dalszy etap rea lizac ji nowych p ro ­
gramów szkolnych, tui wszystkich szczeblach na 
uczaoin. W  rok ii liieżącyni 1986/37 funkcjom * 
winę będą in. in. sz.koly średnic zaw odow e n o ­
wego typu. jak : kupieckie, rzem ieślnicze, tecli 
niczne i t. j)

|)oglądacli na sprawy szkolne panuje u 
na- jfiszc.ze dość doży chaos, k tón  mu towarzy­
szy ozę-stirkroć brak la leżytcgo  zrozum ienia 1 ><łi 
zagadnień ze st.ony s-połeczeństwa.

T o  toż radiosłuchacze napewno z radością 
pow itają w iadom ość, iż na jw yżs i k ierow nicy oś 
w ia tow i w państw ie zw rócą się i do starszych 
i do m łodszych z odpow iedn iem i przem ów ien ia 
mi przez, m ikrofon .

1 tak 4 września o godz. 20..70 M inister \V.R 
i OP p ro f dr AV. tswiętoslawski m ów ić będzie  
do rodziców i wy cliowaw eów  •■() pracy nnu 
e zyc ie la '-.

Nazaju trz t. j. ;> września w icem inister W it 
i OP. pik. J. Facek B łeszyński o godzim e 17 10 
zw róci się z przemów ieiiicm  do m todzioży szkół 
średnich R z e c z y p o s p o l i t e j ,  p. t. Apel do p racy"

Oba te przem ówieniu rad jow e będą n iejako 
inauguracją —  <>byż j akna jo wonniejszego —  ro ­
ku szkuląeigu

Kto zna stosunki naszej wsi daruje w ieś­

n iakow i jego  „p rzew in ien ie*. Sądzim y, ze wła 

dze tak w łaśnie postąpią. (c)

D O L I T C l R K f l
Zakopcona kimpa n a tlow , rzucała mdłe świa 

thr na brudny stół, zastawiony zakąskami i po 
lltnrą.

Nagle drzwi mieszkania się otworzyły i do 
wnętrza wtaigoął dorożkarz Grzybowski, który 
zamknąwszy drzwi na kłódkę od wewnątrz z 
furją  rzucił się na itzepniekiego zadając mu eios 
żelaznym wałkiem po głowie. Następnie doroż­
karz zranił nożem sw oją b subłokatorke Jukic 
wlezównę oraz Rzepnlcką, |Miezeni ulotnił sic.

Ranny.u udzieliło pomocy pogotowie raliin 
kowe, zaś .policja wszczęła dochodzenie celem 
wyjaśnienia powodów napzi et. Okazały sir one 
islolnie eharakterystyeziu-.

DOBRA KONSl ME.NI KA.
Jokicwiezówoa od dliiżs/.ego czasu mieszkołu 

w ebarakterze sublokatorki u dorożkarza Grey 
imwskiego. Żona tego ostatniego liiidnl się sprze

Jeszcze jeilen
Stanisław Czerski (Beliny 1) liczący I i wio- 1 

sen zapragnął przechy lić .-zzatę zwycięstw a na 
stronę powstańców w Hiszpan.ji. Mówił o tein 
w domu -szeroko rozwodził się przed kolegami, 
snując plany bohaterskich węyezynow, uź pcw 
licgo dnia konsekwentnie realizując swe zatnie

Tajemnicza trumna
Oncgdaj policja została zaalarm owana ta­

jemniczo brzmiącą wiadomością.
4V odległości 16 kilometrów od miasta koło 

Iraktu Lidzkiego, niedaleko wsi Zagorje, gminy 
rudomiiiskiej w gąszezu leśnym znaleziono 
łrtrmnę drew nianą z w idniejąeym na niej kr/.y 
żeni prawosławnym zrobionym ze izlotego pa ­
pieru.

dążą politnry, zaś Jukiewiczówna iibleżała do 
jej stałych klijentek. Ostatnio jednak Jtikicwl 
czówna postanow-iła wyprowadzić się i zu namo 
wą Hzepniekiej wynajęła „kąt” w jej mieszka 
nttt.

L  ehiwlą odejścia Jukiewiezówny Grzybows­
cy stracili uletylko D W A  ZŁO T E  M IESIĘCZNIK  
KTÓRE P Ł A O ł.A  JUKtE\VICZÓ4VNA ZA KAT, 
LECZ S l A ł.Y  DOCIIOD  ZE  SPR ZE D A ŻY  POI I 
TUB Y , Iwwii ni .lukiew iezówna dowiedziała się 
o no woni źródle zakupu w którein Grzybowska  
otnzymywała trunek jmi niższej cenie.

Te okoliczności stanowią przyczynę krwawe  
go najścia na mieszkanie.

Grzybowski stanic przed s idem za napad i po 
ranienie Bzcpiiickicii i Jukiewiezówny, zaś żo­
na Grzybowskiego zosinnie pociągnięta do odpo 
wicdzialności za spneedaż potitury dla celów nie- 
iccliiiicziiycli. (c).

„powstaniec*1
i-zenin, zbiegi, zabierając uprzerlnio tatusiowi 
kilka złotych.

Czerski —  ojciec ułożył o ucieczce „po*v- 
slańcir- iiiclduiick w |iolicjl. Nicbawcni „botui- 
ter” ]>owróci pod slrzeclu- rodzicielskiego domu.

Trum.ię zauważył gajowy. W idok .{ej tak 
przeraził gajowego, że co tchu |xibłegł do Ra­
domina i zasapany złożył na posterunku met 
danrk u makabryeznein odkryciu.

Policja udała sic na miejsce wypadku i (ruin 
np zna<azła. Była próżna.

Skąd się znatu/ła w lesle —  alewladumu (c)
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M łodzieży, na boiska!O  R E W IZ JĄ  U C H W A Ł Y  W  S PR A W IE  

HEL JASZA.
Zarząd PZLA. otrzymkł p smo od W arty  poz 

Bańskiej, w kto ren. W arta uomrga się rewizji 
achwaiy w sprawie Heljasza i wszczęścia śledzt 
wa.

Jecmoczećme komunikujemy, że pogłoski o  
rzekomej rezygnacji W arly  z udziału w mistrzo 
*twach Polski nie potwierdzają się.

HELJASZ M O ŻE STA R TO W A Ć  

w  z a w o d a c h  k r a j o w y c h .
Jak nas informuje zarząd PZL V , Heljasz nie 

został zdyskwalifikowany, c jedynie zawieszo 
«ły i Ło wyłącznie w odniesieniu do startów w 
zawodach reprezentacyjnych.

Z wypoiższego wynika, że Heljasz nadal ma 
prawo startu w zawodach o charakterze krajo 
wym

W AJLASIEW ICZÓ W W A ZA PR O SZO N a  

1)0 ITNLAND .II

Fiński Związek Lekkoatletyczny zaprosił W a  
lasiewiczówmę na zawody międzynarodowe w 
dn 3- -6 bon

ŁaTządy P Z I A  i W arszaw iank i w y raz iły  już 
Jwą zgodę na w y ja zd  W a las iew iczów n y ,na po 
wyższe zaw ody.

.Jh
ESTO.n j A —  ŁO T W A .

*W Tartu  rozpoczęły  się m iędzynarodow e za 
wody łtkkoatletyczng Eston ia —  Łotw a Po 

.p ierw szym  dniu prow adzi Łatoftia  w stosunku 
44:36 pkt.

O P I  HAR IfALTYGKI
W  Rydze odibył się turn iej piflkarski o  puhar 

'Bałtyck i pom iędzy Estonją^ L itw ą i Łotw ą

W meczu Łotwa —  E&ionja zwyciężyli Ło 
tyszc 2:1.

SO W IE C K IE  M ISTR ZO STW A L E K K O ­
ATLE T Y C ZN E .

W  M o s k w  le odbyły się lekkoatletyczne mi 
ikrzoet. a Sowietów przy udziale 556 zawodni 
ków  Na zawodach tych ustanowiono 16 no­
wych rekordów związkow-ych. Ciekawsze wyni 
ki notujemy.

'1 0  kum —  Znamenskyj 31:45,6 sek 
200 m —  Liulk,- 21,6 sek 
200 m . pań —  Rogożina 25,8 seL

WALOCHY —  JAPONJA.
W i r\mi< >Jbj ł się międzypaństwowy mecz 

lekko itletyczny W łochy —  Japonja, zakończony 
zwycięstwem W łochów  w stosunku 92:81 pl t.

W IV rozegranych konkurencjach W łos, za 
ję.1 12 pierwszych miejsc, Japończycy —  7 —  
Najlepsze wyniki notujemy:

800 m . —  Lanzi .1:52.3 sek.
Tyczka —  Nzszida 425 cm 
W  rw yż  —  As a ku ma 198 cni.
5000 m. —  Murakoso 14:46,1 sek 
400 m. —  Łanzii 48,7 sek. *

4 razy 400 u —  W łoch y 3:17,6 sek. nowy 
,< *o rd  W iocn .

IM PO NU JĄC E  CYFRY.
„kraft durcl? Freude“, organizacja stanowią 

«ea część składową niemieckiego Arbeitsfrontu 
prowadzi wśród swyrch członków wychowanie 
fizyczne i sport w niezwykle szerokiej skali.

Rok 1935 leg itym u je  się w tej o rgan izacj 
sastępu jącem  liczbam i

180 000 godzin  ćw iczebnych przy udziale 3 
TO iljonów  349 lyg. 817 uczestników.

W ' pierwszem półroczu br. zarejestrowano 
3 miliony uczestn.kow

P o c z ą t e k  s e zo n u
Wrzesień — to jesień, a przynajmniej pn.

. :ząiteh sezonu jesiennego. WTe wszystkich azie 
dżinach życia, które w  ciągu dwu miesięcy od­
daw ały  sie błogim wywczasom rozpoczyna się 
ruch

Ożywienie panuje leż wśród graczów k)łe 
ryjnych bo właśnie 9 września rozpoczyna się 

■ciągnienie czwartej klasy trzydziestej szóstej Lc  
lerji Państwowej, by zakończyć się dwudzieste 
go  ósmego tegoż .miesiąca w v ljsow an :em głów  
nej wygranej —  miliona złotych

Zresztą nie tylko milion stanowi atrakcję 
tego ciągnienia. Dzięki pewnym posunięciom, 
jak  maprzykład skasowanie wygranych seryj 
nych oraz ciągnień specjalnych i t p . można 
było  dokonać w  planie rmian bardzo dla gra 
czów korzystnych T a i więc, n.ezależnie od 
trzech wygranych po s o  tysięcy złotych i 
dziewięc.u po pięćdziesiąt tysięcy, wprowadzono  
cztery now e wygrane ipo siedemdziesiąt pięć 

tysięcy złotych każda zwiększano ilość w ygra­
nych pc  dwadzieścia tysięcy złotych z dzies'ę 
ciu na piętnaście, zaś wygranych dziennych, 
których wysokość ustalono na dwadzieścia 
pięć* tysięcy złotych, x  crtemastn na siedemnaś 
cie i t. d. A  zatem, jak wioać, szanse uzyska 
ma jednej z większych hub średnich wygra 
nych znacznie się wzmogły.

Ponieważ od ciągnienia dzieli i ais już tyl­
ko kilka dni, przeto należy śpieszyć s.ę z od­
nowieniem losu. Szczęścia powinni Spróbować 
również ci, którzy w  czasie wakaeyj letn,eh za 
niedbali gry w  pierwszych trzech kia >ach bie 
żąeej loterji, możliwości są tai duże, iż w y d a ­
tek na los bardzo ur się opłacić może

Ulicam i W iln a  przeciągnęły w czora j szeregi 

uczącej się jm łodzioży Rozj>ocząl się rok szkol 

ny .Nowy etap pracy, pracy, która będzie nie 

w ątp liw ie  ciężka która wym agać będzie syste­

m atyczności i poświęcenia.

Leżą  n iezapisane zeszyty, now e książki. W  

n iejednej szkole  są now i p ro f sorzy a w niejed 

nej kiasie są rów n ież nieznani koledzy, k tó ­

rych nie było  w roku ubiegłym.

W iln o  w  ciągu dwóch dni zaludniło się. —  

S ta l. się m iastem żyw em . wcsolem, miastem 

m łodz ieży  szkolnej

W ita m y  w ięc tych wszystkich m łodych lu­

dzi H p .ogu  nowego roku szkolnego,

Sądzim y, że jak w tadze szkolne, tak le ż  ro 

dzice i sama m łodzież w pełr.i zrozum en.a pot 

rz tb  zaczną pracow ać n ie ly lko  nad zdobyciem  

w iedzy, n ietylko nad pogłęib ieri >m nauki, ale 

i nad kulturą fizyczną. Bo czegóż -w aria bę­

dzie  nauka, jeże li zacznie szwankować zdro-wie.

Zam iast lekarstw, zamiast gorzk ich  pigułek 

i przykrych  prosztków) zamiast do apteki, id ź­

m y wszyscy na boiska sportow e, B ierzm y osz­

czepy, dyski, w iosła, rak iety  tenisowe i w chw i 

lach w olnych  od nauki upraw ia jm y sport, a 

wów czas i nauka lep ie j p ó jd z ie  i s iln iej czuć 

się będziem y, s łow em  będziem y m ogli ła tw ie j 

wysiedzieć dzień szkolny na ławce szkolnej.

Sport nie pozw o li nam garbić się. Sport za 

chow a na o ługie lata uśm iech m łodości, b ę­

dziem y w ie rzyć  w  szczęście, w radość życia.

Jest jednak i tutaj pewne „a le “ . Uprawnaj 

m y sport, bez przesady. M łodzież .przeważnie 

zawsze uiega entuzjazm ow i chw ili, a wówczas 

zapom ina o  innych obow iązkach , stara się do 

pędzić  Owensa, czy skoczyć w yże j od Johan 
sona. N ie  b iega jm y tempem Kucharskiego czy 

W alasiew iczów n y, n ie  stara jm y się narazie na 

śladować m -strzów  b ieżn i, a upraw ia jm y sport 

dla sam ego sportu, p ow ied zm y dla radości ży 

cia, dla zd row ia , a gdv  p rzy jd z ie  odpow iedn i 

czas, gdy  ten czy inny -uczeń zacznie zwracać 

na sieb ie uwagę sw ych  w ych ow aw ców  f iz y c z ­

nych jak o  specjaln i uzdolniony, to wówczas 
będzie  można podyskutować i zastanowić się, 

jak  lo zrobić, żebv nie ucierpiała ani nauka, 

ani sport.
Społeczeństwo polskie po igrzyskach o lim ­

p ijsk im  w Berlin ie  zaczęło zdawać' sobie spra 

wę z rego, że  siłą odżyw czą sportu jest w łaśnie 

m łodzież szkolna. Bez n iej szkoda m ów ić o po

IN T E L IG E N T N Y  W RÓG.
«a rn e  m rówki, I. zw. m rówki wędrow ­

ne, są plagą A fryki południowej I środkowej. 
Nie żyjącego nie może się oprzeć atakowi ez*r 
nych mrówek, przed niezliczoneini legjonami 
których uciekają w kfryce wszystkie zwierzęta, 
nie wyłączając słonia.

M rówki te odznaczają się wielką Inteligen­
cją. rozwinęły u siebie talent strategiczny; sły­
sząc co opow iadają o  nieh naoczni świadkowie 
poenodow tych owadów , możnaby przypisać im 
rupeJnie słusznie ludzki rozum.

ATAK  CZARNEG O  LEGJONU.
Jeden ze znanych podróżników angielskich, 

badacz tajemnic puszczy środkowo-afrykań­
skiej, F r  K. I ’c«se. stykał się niejednokrotnie 
z czarnym ludem mrów rżanym, udy obozował 
wraz z traga-zam i w  okolicach Nairohl obudzi­
ło go w nocy niesamowite wycie zwierząt. Zer­
w ali się wsnyscy; wysłani r a  zwiady murzyni 
wrócili zdyszani, wystraszeni, z Idobową nowi

siępie. Jeżeli nie zostanie w łaściw ie rozw iąza 

na kw estja zakazu upraw iania sportu przez 

m łodzież, a raczej zezw o len ia  m iodzieży  na 

■należenie do k lubów  sportow ych , w  dalszym  

ciągu sypać się te d ą  narzekania, a sport poi 

ski nie w zm ocn i szeregów .

Są to spraw y dotyczące każdego z nas, ale 

nie każdy z nas m a w p ływ  na te spraw y. Dziś, 

gdy narazie  pod tym  względem  niem a żadnych 

zmian, m usim y jednak być  św ięcie  przekonani, 

że tak, jak właauze szkolne, tak też i .arna niło 

dzież szkolna zda sobie sprawę z ogrom nego 

znaczenia uprawiania sportu w łaśnie w okre­

sie chodzenia do szkoły, w okresie rozw ijan ia  

się organizm u.

D latego też d z s ia j  o tych sprawach p isze­

m y bo te m a t jest aktualny. Chcemy być dob 

irze zrozum iani. N ie m ów im y  0 rekordach i nadz 

w ycza jnych  wysiłkach  m łodzieży, a o sporcie 

d la samego sportu.

N iepraw dą jest, że sport dostępny jest ty) 

ko dla tych, k tórzy  są silni i zd row i Jest to 

bardzo często spotykane zdanie. S ilny i dobrze 

zbudowany chłopak, czy  dziewczynka ? punktu 

w idzenia społecznego m n iej m oże potrzebu ją 

sportu, niż wątli, nodorozw in ięci.

Musrmy dbać o kulturę sportow ą. M usimy 

w pajać sźla-chetne hasła ń e ty lk o  ryw a lizac ji 

sportow ej, ale rów n ież hasła codziennej szarej 

pracy: system atyczność, uczciwość, zrozum ien ie 

potrzeby w łasnej korzyści, oszczędność czasu. 

P rzy  sporcie  czy gim nastyce te wszystkie cchy 

m ają ogrom ne znaczenie.

Zapom nieliśm y jeszcze o jednem  o zau fa­

niu. M iejm y zaufanie do w ych ow aw ców  fizycz 

nych. Oni naptw no dobrze życzą. Oni napewno 

zawsze dok ładajaą wszelk ich starań, żeby czy to 

lekcja gim nastyki, czy tren ing na boisku w y 

padły jak  najlep ie j. A w ięc wszyscy razem  do 

pracy I

Jeżeli w  ter sposób rozpoczęty zostanie rok 

szkolny, jeże li w ykorzystyw a ć' będziem y am ie- 

jętm e w o ln y czas od nauki, n iew ątp liw ie  i nau 

ka n ie będzie n ikom u straszna i cel będzie 

osiągnięty.

Sport i nauka m e kolidu ją  z sobą. TTzeba 

ty lko dobrze u łożyć  ipragram dnia. Usystem aty 

zować pracę. T rzeba  wpici? pogodzić  konieez 

nc w, obow iązek  i pożyteczną przyjem ność.

na: mikjwki! Z gorączkowym pośpiechem w y­
ciągnięto bańki z benzyną i rozlano je wokół 
onozu. Ledwo ukończono przygotowania nad­
ciągnęły już ze wszystkich stron czarne legjo- 
ny. Mrówki ^utrzymały się przed rozlaną ben­
zyną, której zapachu nie znoszą. Ale po pew­
nej chwili uform owały coś w  rouzaju pomostu 
żywego 'przerzuconego przez oblane nctizyną 
miejsee Trzeba było zatamować atak: jHHipa- 
lono benzynę, buchnęło płomieniem końsko za­
toczone naokoło obozu. Z  sykiem i trzaskiem  
spalił się żywy pomost e mrówek.

P R ZE P R A W A  PK ZEZ RZEKI,
Fr. K. Pease stwierdził też, że mrówki prze­

praw iają się w swych pochodach przez taką prze 
szkodę nawet jak szeroka rzeka. Zczepiają się 
one w  gęsty kłąb, tworzą żywą kulę, która sta­
cza się do wody; prąd niesie tę kulę i w końcu 
dobija ona do przeciwległego brzegu: lu roz­
pada się odrazu i znów rozpoczyna sw-ói marsz 
naprzód W ędru ją mrówki przeważnie w nocy, 

| lub też p.-zez gęste zarośla, gdzie nic dochudzi

Studenci szkół ly is iy c h  
f ć i i ł o g  l y m i i i

W ed iu g  DztEtnieh aanych G łów nego u rzę ­
du Statystycznego, liczba studentów i w o lLych  
słuchaczy szkół wyższych w Polsce w roku 
1934-35 przedstaw iała się według w yznań  na 
stępu jąco: w yznan ie rzym sko-kato lick ie  36,7
tyis. studentów, g recko-kato lick ie  1,5 tys., e 
wangelickie 1,3 tys.. p raw osław ne 1,3 tys., m o j 
żeszow e 1,1 tys., studenci innych wyznań 205 
osób.

Studenci wyznan ia rzym sko-kato lick iego sta­
n ow ili 76,4°/« o gó ln e j liczby studentów, m ojże 
szow-ego 14,8°/j. grecko-kato lick iego 3,j*/«, i  w-an 
ge lick iego  i p raw osław nego  po 2,7®/» i studenci 
innych wyznań 0,3°/«.

W  porów nan iu  z poprzedn im  rok iem  szkol 
nym liczba studentów- w yznania rzy msko ka 
to lick iego  zw iększyła się o  2,5 proc., m ojżeszo 
\\ego zm alała o  2,2B/o. greciko - kato lick iego 
zm alała o  0,6°/«, p raw osław nego wzrosła o 
0.2 % , ewangelickiego o raz innych wyznań po 
została bez zm iany.

i

N a w e  o d z n a c z e n ia  f ir m y  
„ P o d  B u k ie t e m *

w  Wai Sławię
WprŁW-dzie kuchnia polska miała swycj 

zw o len n ików  zagranicą ju ż daw n iej, je d n a i do 
p iero  po odzyskaniu n iepodległości Polsk i prze 
m ysi gastronom iczny zyskuje sob ie im ię na r y »  
kach zagranicznych

Z jedn e j strony, nasza kuchnia o ra z  szereg 
m ało lub wcale nieznanych zagranicą potraw  re 
g jcna lnych  zdoby W a ją  sob ie doskonałą op in ję 
w śród odw ied za jących  Polskę cudzoziem ców , z 
d rugie j s 'ron y  —  na rynkach zagranicznych pc 
jaw-iają się polskie w yroby  gastronom iczne w 
postaci konserw  puszkow ych  i zyskują sobie 
p ierw szorzędną op in ję  u p raw dziw ych  zna w  
ców  sztuki, kulinarnej.

P ion ierem  eksportu zagranicę w ysokow ar- 
tościow ych  konserw  puszkowych jest znana s t« 
łeczna firm a ,,Pod  B u k ie t e ir .k t ó r a  ju t os 
1926 r. prow adzi eksport do państw  europej­
skich. Am eryki, A fryk i i t. d, swycn w yrobów  
tak chlubnie zapisanych na kartach naszego 
przem ysłu gastronom icznego.

W yro b y  tinmy „P o d  Bukietem '" zosta ły oce 
n ione zagranicą, w yrazem  czego było uzyska 
nie przez firm ę  n ajw yższego  odznaczenia —  
Grand P r i i  i W ie lk iego  Z łotego Medalu na M ię 
dzyn  a rod ow ej W ystaw ie  P rzem ysłow ej w  Lon  
dyn ie w 1932 r

Św ieżo m am y do zanotowania n ow y  sukces 
firm y która na M ięd zyn arodow ej W ys taw ie  
„E ip o s h io n  du confortdane l'nab itation “  w  
Brukseli otrzym ała za swe w y roby  kulinarne 
i konserwy pusz.kowe rów nież najw yższą na 
g r o d y  Grand Prix  i W ie lk i Z lo ty  Medal

P odk reś lić  należy, że zak łady gastronom iczne 
„P o d  B u k ietem " są jedyną w Polsce firm ą  
w  dzia le  przem ysłu restauracyjnego, eksportu 
jącą od szeregu taj swe w yroby  zagraniczne 
o raz nagrodzoną na.|\ćyiż.szemi odznaczeniam i za 
w ysok i poziom  swych w yrobów .

słanec. Nie znoi ą one sloń r* podzwrotntlcc
w  ego, które —  jak twierdzą murzyni —  zabija  
je podobno.

N IE M A  N IE P O K O N A N ItH .
Wyposażone w silne oECzęki, czarne mrówki 

porają się łatwo z każdym prkeciwnikietii. A ta 
kowi iniljardiiw tych małych a żarłocznych 
stworzeń nie oprze się nawet słoń. K. Prasę 
podaje, iż w idział szkielet słonia obgryzionego 
do czystej kości przez mrówki. Kolonje, osady, 
na kiórr napadły mnówką wyglądają po pi ze | 
ściu ieh, jakby je  kto wymiótł do czysta: 
nagromadzone1 np. w osiedlu Mil ji 
w L łberji zapasy żywności, waty, opatrunl ów 
ctc. zniknęły eupełnie po dwugodzinnym poby 
cie mrówek. Nierzadkie są też wypadki, że In 
dzie zaskoczeni przez m rówki zjadani są żyw  
ceni przez ie straszne owady.

SKĄD  i DOKĄD?
Z plaga mrówczauą walczą w  łfryce, aler—  

jak dotąd —  bez wielkiego skutku. M rówki po 
jaw ia ją  się nagle, niewiadomo skąd. ciągną o l­
brzymią nwsą, kolumnami długie-mi na paręsrt 
metrów szerokim frontem. Popasają dzień 
dwa. dopoki nie pożrą wszystkiego, co się Biisj 
duje w domu czy polu i jak  nagle przyszły 
tak nagle też znikają. *nh-

KalendanyŁ łowiecki na paźdileroik
Zgodn ię z przepisam i łow ieck iem i obow ia  

żu jącym i na terenie całego k ra ju  (oprócz w o j*  
w ództw a Śląskiego', w październ iku  przypada 
czas ochronny na następującą zw ierzyn ę  i ptac 
two

Łosip-byki łosie-sam ice i cielęta, dan iele-ro 
gacze (do 15 październ ika), je len ie i daniele-ła 
n ie i cielęta, sam y - k oz ły  (w w oj. poznafts 
k im  i pom orsk im ), sam y-k ozy  i  koźlęta, nie 
dźw iedzie , n iedźw iedzice z m ałem i, rysie, nor 
ki. w iew iórk i, zające szarak i fiu  uioj. udleń 
sA-im. noiuocjródzkim  i pole sA im przez cały m ir 
siac. w  pozosta łych  do 15 październ ika ), za jące 
b ielaki, głuszce-koguty. głuszce-kury c ietrzew ie- 
kury bażanty-koguty (do 15 październ ika ) 
bażanty-kury, d zik ie  indyki-sam ce (do 15 paż 
dziern ika ), d z ik ie  indyki - sam ire (do 15 paż 
dzirrr.ika), czarne bociany, dropie, dropie-ka- 
mionk-i (strepety ), puhacze (o-prócz w o j w ilen  
*k !ego) żubry boory , kozice i “w istaki.

M m m m  m m    M ifB » «w «w M G B t tB a M B «tn ^  HwatcaBB—

KawalerJj egipska w marszu

Z d jęc ie  nasze da je  m a low n iczy  obraz współczesnej k aw a ler ji egipsk iej, jadące j w czasie do­
rocznych  ćw iczeń  na rozleg łych  p ij izczystycłi pustyniach Egiptu.

J A h O S l A W  N I E C I E C K I .

■H S H H M n M H M H B R B O B M flM

M rów ki groźniejsze od drapieżników
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W lfiD O M O Ś C .l G O S P O D A R C Z E
tf& w e  s z k u t y  w  iiiiw.

f t i le ja k h i i
Budownictwo szkolne w po\. iecie w ileisk ja  

t,zzybrało bardzo pocieszające tempo. Obecnie 
buduje się 18 nowych szkól 12 z nich to szko 
fy imienia Marszalka Józefa Piłsudskiego, po 
Zostalych 6 finansuje samorząd przy wyduluej 
ocniocy Towarzystwa Popierania Budowy Pub  
licznych Szkól Powszechnych. Oprócz 1U.Ó00 zł. 
wyasygnowanych na każdą szkołę im. Marszalka 
przez Hząd. gmina jesl zobowiązana kupić droc 
wo w  lasach państwowych po specjalnie znizo 
oych cenach i dostarczyć niefachowej robociz 
Jay. Za kintanaścu tysięcy staną budynki zupeł­
nie dostosowane do potrzeb szkoły wiejskiej.

Trzy szkoły są już gotowe, dzialwa iczpoczę 
ła w  nich nowy rok pracy i myśli o  przygoto 
■rantach do nieczystego poświęcenia, które od 
będzie się w Ciągu Łieżąoegj miesiąca *

Należy zaznaczyć, że na powiał wilejski przy 
dzielono 15 nowych etatów nauczycielskich.

IV. fi.

N o w a  s p ó łd zie ln ia
w  paw. oscmlartsklm

Roch spółdzielczy, zataczający coraz większe 
kręgi dotarł i do Godogaja w pow oszmiań- 
akim Małe osiedle, bo liczące zaledwie 400 mie 
szkańców mające jedynie tę uogodność, że leży 
tuż przy stacji kolejowej, dzięsi ogromnemu wy 
sitkowi dwóch łudzi wierzących w przyszłość 
spółdzielczości doczekało się poświęcenia localn  
spółdzielni „ZgcJa" (z odpowiedzialnością u- 
dzialami). Aktu poświęcenia w aniu 30 ub. m. 
dokonał ks. Nicmecki. proboszcz z Ostrowca 
Do zebranych członków i zaproszonych gości 
przemówił w imieniu . Społem" n. Antoni ,.Vu 
■ileciński, kierownik „Społem". Oddziału w  W it  
nie który w wyczerpujących słowach wythima 
czyi zebranym cele i zadania spółdzielczości, 

W  imieniu Zarządu przemawiał p. Rabaj- 
•ezyk, kier. m iejscowej ażkoly. _ J Ił

Z w i ę k s z e n i e  p o p y t u  
na S K ó r y  k r a j o w e

W edług charakterystyki Związku  
Przemysłowców Garbarzy obroty w dziale skor 
utęromowych w czerwcu były w aalszym ciągu 
wżywione. W  związku z ogram  izeniami dewi ■ 
zowemi i płynącemi stąd trudnościami ze spro- 
wadzamem surowych skór z zagranicy, dał się 
zauważyć zwiększony popyt na miękkie skóry 
krajowe. Produkeja w  czerwcu utrzymała się 
mniej więcej na poziomie miesiąca poprzednie­
go. Ceny wyrobów  gotowych pozostały bez 
zmian, natomiast tendencja na surowiec krajo ­
wy była mocna.

W  zakresie branży futrzanej, sprawozdanie 
Związku przewiduje, że najbliższa przyszłość 
wpłynie na polepszenie sytuacji, ze względu na 
pewne uJftJ^pęnie przywozu, zw iąiane z targami 
ydleńskienń, '  ~ ”

O b f i t e  p o ł o w y  r y b  
na f e z i o r z e  N a r o c z

Z nad jeziora Narocz nadchodzą wiadomo  
Soi, że sezon bieżący obfituje w nezwykle o-bfite 
połowy ryb, szczególnie zaś sielawy, którą za­
walone są miejscowe składy

Ryby inasow o transportowane «ą  do W ilna  
i innych miast Polski. Największym odbiorcą 
w W iln ie jest fabryka Konserw rybnych „Bał­
ty*".

i a 3aBMa<«annM «saaM M i

D cegłę dla wsi i ceramikę dla miasi
Glina, — . je d n o  z  n ie w y k o r z y s t a n y c h  b o g a c tw

W i le n s z c z y z n y
Izoa Rzemieślnicza .. W ilnie dąży 

ostatnio do podniesienia poziomu i do 
zwiększenia ilości warsztatów ceramicz 
nych na terenie województwa wileń­
skiego.

W  związku z tem zorganizowano w  
Kafkowie k#ło Olechnowicz w połowie 
lipca rb 6-ciotygodniowy kurs ceramiki 
dla garncarzy Wilenszczyzny. Kurs ten 
ukończyło z wynikiem bardzo dobrym  
18 rzemieślników. W  ubiegłą niedzielę 
w Rakowie odbyło się rozdanie dyplo 
mów, która to uroczystość połączona 
była z otwarciem wystawy wyrobów ce 
ramicznych absolwentów aursu Wysta 
wa wzbudziła olbrzymie zaLnteresowa 
nie wśród miejscowego społeczeństwa i 
przedstawicieli administracji państwo­
wej z p. starostą Protasewiczem na cze 
le.

Trzeoa podkreślić przytem, że staro 
sta Protasewicz, doceniając w pełni zna 
ozenie rozwoju warsztatów ceramicz­
nych w Rakowie, słynącego już ze 
rwoich wyrobów tego rodzaju w czte­
rech województwach północno-wschod­
nich, otaczał i nadal otacza tę akcję b. 
troskliwą opieką.

Garncarze Rakowa ozdabiają swoje 
wyroby ceramiczne motywami oryginał 
nemi, które zostały wypracowane na 
miejscu O powodzeniu pierwszych wy 
robów, ozdobionych temj motywami,

może świadczyć ten fakt, że wszystkie 
eksponaty wystawy absolwentów kursu 
zostały rozfkupione w ciągu paru go­
dzin

Jednocześnie z akcją dokształcania 
garncarzy Izba Rzemieślnicza bada moż 
hw.ośó zakładania nowych warsztatów. 
W  tym celu naskutek specjalnego apelu 
ze wszystkich gmin Wileńszczyzny —  z 
kilkuset miejscowości —  nadesłano pró 
b k l  gUny, które są obecnie badane 
przez specjalistów dla ustalenia przy­
datności pokładów gliny do wyrobów  
ceramicznych i cegły. Otóż początkowe 
badania wykazały, że Wileńszczyzna po 
tiada w barazc wielu miejscowościach 
glinę pierwszorzędnej jakości, nadającej 
się do wyrobu wszelkiego rodzaju arty 
stycznej ceramiki. Dalsze badania są w  
toku.

Izba Rzemieślnicza zamierza dążyć 
taiKże do zorganizowania możliwie w  
każdej gminie najtańszych „wiejskich4* 
cegielni, którefoy zatrudniały bezrobut 
nych wieśniaków i dostarczały tanią 
cegłę (o 6C proc. od cen normalnych) 
dla budowy pieców wiejskich (może 
naradźcie znikną doszczętnie chaty kur 
ne) j do budownictwa na wci wogóle

Plan tej akcji, zakrojonej na szeroką 
skalę jest obecnie opracowywany w 
.szczegółach, o których bedziemy jesz 
cze pisali obszernie. (W )

ft& u ro d za i w  p o w . b rasł?w skim
W  ciągu miesiąca sierpnia r. b. w  powierie 

brastawskńn we wszystkich gminach działały 
komisje szacunkowe, które ustalały rozmiary 
klęski nieurodzaju spowodowane tegoroczną 
jh -ueiią.

Naskutek orzeczeń som isyj szacunków ych

urząd skarbowy w Brasławru odesłał do izby 
skarbowej około 2,01/0 podań indywidualnych 
z wnioskami o zastosowanie ulg w  płatności po- 
/łatku gruntowego za rok bież., a około 1.000 
spraw jest jeszcze w  toku załatwienia.

L l t ;n iM  HA N U L O W E
W I E C Z O R O W E  K O E D U K A C Y J N E  uLA D O R O S Ł Y C H

KieruneK fldrriinistracvjno-Handlowy. Kurs nauki 2-Ietni.
PrzyJrtlO w znl s ą  k an d y d ac i m a !q c y i  1) ukończone 6 klas ‘gimnazjum  państwowego 

lub z prawami szkół państwowych, 2) ukończone 21 lat.
O p la ta  w y n o s i :  wpisowe iednorazowe zł. 10.— , czesne miesięcznie zł. 25.—  

W ykłady odbywać się będą w lokalu Instytutu Nauk Handl. Gospod. w godz wieczornych 
7aplsy przyjmuje Sekretarjat Instytutu, Mickiewicza 1P, tek 14-14, w godz. od 13 do 15 ej

Ś w ia to w a  kro n ika  
gospodarcza

P O L S K A
—  S A Ó T O S O W A N ir „SUCH EG O  LO D U “„ 

Stężony bezw odni* kwasu w ęg low eg) wysuwa  
się obecnie na czało w  chłodnictwie przemysło- 
.vem dz.ęki swej nisk.ej temperaturze oraz wła 
ściwośc'om Łakterjobójczym .'Posiada on ołbrzy  
mie zalety przy tranaporcie łatwo psujących 
się ładunków. Jak wiadomo, Polska posiau* 
ta terenie Krymcy olbrzymi zapas bezwodn.ka  

kwniu. węglowego. W  roku bież. Państwowe 
Zakłady Zdro jow e w  Krynicy przystąpiły do  
wytwarzania bezwodnika kwasu wę lewego. 
W ładze kolejowe zwróciły uwagę nt daleko 
idące możliwości zastosowania „suchego lodu" 
do przewozów kolejowych jaku środka cnlodzą- 
cego, W  roku bieżącym przeprowadzone maj., 
być badania i przewozy doświadczalne z t,zn 
środkiem chłodzącym na linjach kolejowych w 
dyrekcjach południowych i zachodnich.

—  W IL N O ". Do poi tu w Gdańsku przybył' 
statek Żeglugi Polskiej „W iln o " z ładunkiem  
2813 tonn rudy żelaznej Transport ten wyia- 
dowano w rekordowym czasie 8 goozin w base  
nie dla towarów masowych.

A U S T  R J A
—  PŁJtSPEiiTY W Y  W ZR O S T U  W Y W O Z U  

D R Z Ł W A  Z AUSTR4L W  kołach gospoda :zycb 
spodziewane jest duże ożywienie w eksp.rc.e  
drzewa auslrjackiego, a m iauowicie do Włoch  
gdzie przewiduje się obecnii, du i/  ruch budo * 
iŁiiy naskutek zniesienia podatku od nowych  
dom ów wartość, mniejszej niż 25 tys. liiów  
Po; aU m  wzrost wywozu drzewa austrjackiego 
nastąpi do Wijgier jako kompensata za pszenice 
węgierską oraz do Niemiec

CZECHOSŁOWACJA
—  KAUCZUK ZE  SP IR YTU SU  W  Czecho 

Słowacji przygotowywane są obecnie próby do- 
wyrobu syntetycznego kauczuku ze spirytusr 
według paleniu rosyjskiego. W  Rosji kauczuk, 
taki produkowany jest już przez dwie fabryki

AMERYKA
—  N /.'PO M YŚLN A  SYTUACJA  EKSPOR TO ­

W A  K A W Y  BRAZYLIJSK IEJ P.sma l.ra y lij. 
skie uderzają na alarm  z powodu słabnące, p<.. 
zycji kawy brazylijskiej na rynkach . g r a ­
nicznych. Produkcja kawy _na dln Brazyijj ol- 
i rzymie znaczenie. Do niedawna Brazylja po­
krywała około 3/4 świątowego zapotrzebowania  
na ten artykuł Dzienniki podkreślają, że immo 
wzrostu spożycia kawy w  świecie w  ostatnich 
latach o 3 miljony worków, eksport kawy  
z Brazylji powiększył się tylko o 1,2 milj wor­
ków, co stanowi l/ l0 całego wywozu brazy lij­
skiego. Równocześnie daje s*ę zauwazyć wzrost 
eksportu kawy z państw konkurujących z Bra  
zylją.

—  I IK W iD A C JA  ZnJtfRuŻEN POLSK ICB  
W  BRAZYLJI. Poselstwo R. f  w  Rio de Janei­
ro otrzymam oa Banco oo Brasu zapewnienie, 
że stosownie ao poprzedniego porozumienia re­
szta zamrożonych należności eksporterów pol­
skich w  Brazylji zostanie zim widowana w ci* 
gu najbliższego miesiąca. Likw idacja odbędzie 
się w  drodze transferu gotówki. Zamrożenia te- 
pochodzą z lat 1932/34, kiedy w  Brazylji obow ią  
zywały ograniczenia dewizowe. Obecnie w  sto 
sunku do towarów polskich Brazylja nie sto­
suje żadnych ograniczeń w przekazywaniu na
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P A H T ć R n
P o u / j e ś ć  s e n s a c y j n a

Grace wydawało się, że śtti. I^edwie skończyła 
kąpid, a juz Fanny była spowrotem przy niej‘, zręcz­
nie pomagając się ubierać. Naraz jej bladonledtieskie 
oczy rozszerzyły się i tęga kobieta w  niemem zdumie­
niu wzrók utikwiła w delikatnych plecach dziewczy­
ny, na których był wytatuowany wielki, wstrętny ry­
sunek.

—  Boże, co pani tutaj ma? —  wyrwało jej się 
i w tej chwili Grace zbudziła się ze wspaniałego snu. 
Błyskawicznie zakryła dłonią napiętnowane miejsce, 
a smagła jej Twarz ze wstydu i wzburzenia stała się 
jeszcze ciemniejsza. Ale kobieta nie spostrzegła tego, 
dając upust swemu zdumieniu w niekończącym się 
potoku słów

—  Przecież to kubek w kubv7k takie samo stwo­
rzenie, jak te, co tutaj mamy. Czy pani słyszała już, 
,ch wycie? Stoi tam taika duża klatka —  ruchem rę­
ki wskazała ogród za oknem. —  Czasami tak okrop­
nie jęczą, że człowiekowi robi się strasznie. Ale niech 
się pani nie obawia —  dodała spiesznie, widząc, że 
dziewczyna się wzcAryga —  doskonale są strzeżone. 
Pilnuje ich Hindus, za którym chodzą posłusznie, jak 
psy. W łaśc'w ie, nie jest to żaden Hindus —  sprosto­
wała su niennie —  w każ/dym jednak razie wygląda 
na Hindusa i wogóle jest z jakiejś pokrewnej rasy. 
Ale z jakiej racji takie wstrętne zwierzę znalazło się 
na pani delikatnej sktSrze. tego nie mogę pojąć. Jak 
pani pozwoli na to. żeby się coś podobnego stało?

Tak trajkocząc, czesała jednocześnie z wielką

zręcznością ciemne loki dziewczyny, ale wkońcu za­
milkła, jakgdyby oczekując odipow iedzi.

—  Nie wiem śaona, jak to się stało —  odpowie­
działa Grace krótko, a Fanny ze zdumienia az za­
niemówiła, Naraz przeszło jej przez myśl, że dotk 
nęła prawdopodobnie drażliwego punktu i dziewczy­
nie może być nieprzyjemnie mówić o tem, pośpie­
szyła więc naprawić swój błąd. Ale na czole Grace 
pojaw-iła się już głęboka brózda. która nie zniknęła 
nawet wtedy, kiedy Fanny pieczołowicie usadowiła 
ją w  fotelu i przysunęła sto''k z herbatą i łakociami.

—  Taik, a teraz niech się pani posili, Nie przygo­
towałam na dziś nic specjalnego, ale od jutra nędzie 
pani miała wszystko, czego zażąda.

Grace W ingrove uznała, że nadeszła właściwa 
chwila do zadania zasadniczego pytania.

—  Z jakiej racji przywieżflj mnie tutaj? I jak 
długo mam być trzymana w zamknięciu?

Starała się nadać głosowi jak najbardziej sta­
nowcze brzmienie, ale nie udało jej się to i słowa j\ j 

wywołały zupełnie inny skutek, niżby sobie mogła 
życzyć. Przygotowana była na jakąś pełną zmieszania 
wymówkę, lecz Fanny spojrzała na nią ze swobod­
nym uśmiechem.

—  Niestety, nie mogę pani tego powiedzieć, bo 
sama nie wiem. Bozumiem jednak doskonale, że pa­
nią to bardzo interesu je i zapytam o to jaśnie pana.

Dziewczyna z brzekiem postawiła filiżankę na 
stole i zdumiona spojrzała na mówiącą

—  Jaśnie pan? Któż to taki?
—  O, już go pani pozna —  odparła Fanny w y­

mijająco, a na twarzy jej pojawił się wyraz takiego 
uszanowania, że Grace zrozumiała, jak bardzo jest 
ta kobieta do swego pana przywiązana. —  A teraz 
niech się pani przebierze, a ja pójdę z nim porozma 
wiać...

Raync, jakkolwiek był na coś podobnego przy­
gotowany, z niezbyt zadowoloną mmą wysłuchał py­
tania, które Fanny powtórzyła mu poufnym głosem 
Ostatecznie, należało się przecież dziewczynie jakieś 
wyjaśnienie, chociaż sam właściwie nie wiedział, co- 
jej powiedzieć. Gzłowiek, dzięki któremu przedsię­
wzięto całą tę awanturę, leżał nieprzytomny na łożu 
boleści, a tylko on mógł udzielić rzeczowych wyjaś­
nień. Nikt, tylko on. Zazwyczaj, ilekroć rozmowa 
schodziła na ten temat. Evans milkł i zamykał »ię 
w sobie Młody człowiek miał p raw 0 domagać się 
wytłumaczenia zagad/ki, gdyż zobowiązano go do  
czynnego współudziału i kiedyś postawił nawel Evan 
.sowi to stanowcze żądanie Ale stary spojrzał na nie- 
go tak żałośnie i zarazem błagaiine, że Rayne zrezy­
gnował z pytań. Zawdzięczał Evansowi bardzn wiele, 
a gdy ten w tajemniczym celu przetrząsał cały kra 
poszukiwaniu małej lady z panterą, dopomógł mu 
w tych poszukiwaniach i nie cofnął się nawet przed 
sprowadzeniem siłą dziewczyny do Spitter ng Farm—  
jak tego chciał Evans. Gzłowiek ów walczył właśnie 
ze śmiercią i nic było wcale rzeczą pewną, czy bę­
dzie kiedykolwiek zdolny udzielić wskazówek Co do  
dalszego postępowania.

Rayne‘owi nie było miło rść do dziewcz.yny, by 
stawić czoło jej łatwo zrozumiałemu zdenerwowaniu, 
zdecydował się jednak na to. Przedtem poszedł jesz­
cze do Piotra.

Pokój Piotra wyglądał nielepiej, niż jakiś szałav 
na puszczy. On sam stał przy oknie z obficie namy­
dloną twarzą i, przeglądając się w  nawpół wytartej 
skorupie lustrzanej, p;niciągał przezarn;e lewą ręką  
szeroki nos, a prawą, zaopatrzoną w przedpotopowy 
nóż, skrobał bezlitośnie górną wargę. Towarzyszył 
temu chrzęst żywo przvpominajac> koszenie zboża,

(D. c. * -)
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Ciśnienie 753.
T em p era tu ra  średn ia -t-13.
Tem peratura najwyższa +16 . 
rem, .atura najniższa -f&
O pad  0,9. , | i
W iau-y pohidn -zuch.
T en d en c ja  zw yżkow a .
U w ag . chm urno, p ogou a  s zk w a łow a

D YŻU R Y  AP7E K .
D riś  w  nocy dyżu ru ją  następu jące apteki: 

i ;  oa ro ia  (Zarzecze 22); 2) Rouowi-cza jGstro 
n ar i . 41: 3) don ieck iego  (W ileń ska  8 ); 4)
Augustow sk iego  (M ick iew icza  10).

RUCH P O P U LA C Y JN Y :
— Zarejestrowane urodziny: 1) Cukiernik Me 

jer, 2) U ściano w ici Romuald, 3) rtauziulowna 
Krystyna. : j :! -tśf'

—  Zaślubiny: 1) Ralir.owski Michał — Sien 
kiewiczówna Aleksandra: 2) Cukiernik Ber —  
Baranowna Bejla; 3) Czupeluński Judei —  Rubi 
uów na Dina.

—  Zgony: 1) Lapuszyńsku A p jlon ja . lat 71; 
2) Szym ancwieżowa Magdalena, lat 70. 3) Zła 
czewska. Mejda, F ijg a , 1 rok ' 4), jo io uw  Gołua, 
'•at 3. . „ .

KOMFORTOWO URZf\DZOilY

Hotel S t. G E O R G E S
w  W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w poKojach 

Ceny bardzo przystępna.

TR ZY itYLI DO W IL N A :
—  D o  bot c ła  Georgesa. Ścibor M arehocki 

J n ljan  z N ow ogród k a ; W -tigcs iń sk i Em il, ku- 
-piec z W -w y ; Cen. Ż e ligow sk i Luc|an z m aj 
A n d rze jew o ; H ołub  Luzen  z Berlina; Grabowska 
M ela iija , artystka, z W  w y , Peter H ugo z W -w y ; 
G órski W ito ld  z B aran ow icz; H r. H rapow ick i Ig  
■macy- Hr. T yszk iew ic z  A n drze j z Zabocz.., Las 
k o w s t i  S tefan  z W -w y ; W ań k ow icz M elch jor z 
W -w y  iłocn w icz Rom an z m a;. W a rzk ow ce ; 
red. R leszczyńsL i Zd zis ław  z A7 wy.

H O T E L  E U R O P E J S K I
Pierwszorzędny. ■ Ceny przystępne 
Telefony w ponojach. W inda osobowa

y *  * MIEJSKA.
—  Pow ro i inż. j  msz c  urlopu. N aczeln ik  

w szystk ich  w ydz ia łów  tecbn .cznycb z irząd u  
m iasta  in i.  H en ryk  Jensz p ow róc ił on egda j z ur 
lopu  w ypoczyn k ow ego  i  ob ją i urzęaow^nie.

— - W  SO BO TĘ  PR ZYJE ŻD ŻA  IX ) W IL N A  
W Y C IE C Z K A  PRAC . M IE JS K IC H  Z  PO ZN a S IA  
-w ilości 60 osób. W ycieczka zabaw i w  W iln ie  
d o  pon iedziałku  włącznie. W c iąga trzech dni 
pob; tu goście pod k ierow n ictw em  przewodni 
k ów  ZP T . zw iedzą W ilno, N arocz i Troki

—  W Y C IE C Z K A  O D D Z IA ŁU  Z W . S T R 7 L L E  
CKIF.GO .K O S Z Y K I —  W A R S Z A W A  przyb ' 
w a w niedzielę ao  W iln a  celem oddania hołdu 
Sercu M arszałka na Rossie i zw iedzen ia mm 
sta. S trzelcy warszaw scy zabaw ią w  naszem 
m ieście przez jeden dzień.

—  Pzwania miejska wprowadzi now j cposób 
uboju brdla. W czo ra j na rzeźn i m ie jsk ie j doko 
nano p ierw szej p róby ogtuazan.a zw ierząt przed  
ubo jem  zapom ocą aparatu e lek trycznego . P róba  
ta  ma na celu w prow adzen ie  now ych  m etod u- 
b o ju . P oaczas  próh  w  rzeźn i m ie jsk ie j b y li obe 
cn i p rzedstaw ic ie le  w ładz adm in istracyjnych  i 
m ie jsk ich . Ogłuszanie zw ierząt p rzy  pom ocy e- 
Jektrycżhości ma b yć. w p row adzone na rzeźn i 
m ie jsk ie j od  dn ia  1 styczn ia 1937 roku.

—  C en j za owoce muszą być uwidocznione. 
P on iew aż stw ierdzono, że ceny na ow oce  kra jo  
•we n ie odp ow iada ją  często ustalonym  przez 
w ład ze  adm in istracyjne normom, starostwo gro 
d zk ie  nuitazało w szystk im  hurtow n iom  j sprze 
daw com  deta licznym  uw idoczn .ać ceny na ow o  
each.

W in n i n iestosowania się do  ustalonego przez 
w ład ze  cennika ukarani będą aresztem  lab  grzy

Z U N IW E R S Y T E T U
—  G O D ZINY O T W A R C IA  B IB L J O TE K I U N I 

W E P S Y T E G K IE J  W  W IL N IE .  C zyte ln ie  ks,„ 
żek  i czasopism  są czynne codziennie za w y jąt 
kit-m n ied z ie l i św iąt w  godz. 9— 20 bita p rze r­
w y (w soboty do g. Bój. Czyte ln ie  specjalne 
(rękop isów , starodruków , k a r t o g r a f )  — w g.
9 __ 1 5  W yp ożyczan ie  do aotnu odby wa się’ co
dzienn ie w  godiz. 12— oraz we czw artk i od 
god i 18 dc 19 Zw iedzanii E ib ljo tek i oraz 
p rzy jm ow an ie  interesantów w  biurach odbyw a 
się od  godz. 10— 12.

Ze zb io rów  B ib ljo tck i m a ją  p raw o  korzystać- 
w celach naukowych wszystkie osoby pelnolel 
nie, ramieszkałe w  W iln ie

S P R A W A  SZK O LNF.
—  SH ELLE Y-S  IN S T IT U T E  —  M ickiew icza 

4 m. 12-a —  I I  p iętro. —  Zapisy na kurs k r y ­
z y s o w y  angielskiego, francuskiego i  m em ie

K
ckiego —  codziennie od 11— 13 i od 6— I  wiecz.

W p i s :  5 zł. 50 ,gr. —  Czesne 8 zł. 50 gr,
Stypendjum  d c  Londynu o trzym ała  an. Ib 

czerwca p. Nina Nim iec.
— P R Y W A T N A  K O E D U K A C YJN A  SZK O ŁA  

PO W S Z E C H N A  B. M A C H C E W IC ZO W E J  I H. 
S IE W lC Z O W F J  pod nazw ą „Nasza Szkoła * w 
W iln ie  ul, 'M ick iew icza  19 m 22. Zapisy do 
wszystkich klas o ra z  P R ZE D S ZK O LA  codzien 
nie 12— 14. —  Loka l ciepły, słoneczny. Opieka 
zapewniona N iezam ożnym  ustępstwa.

R O Z PO C Z Ą Ł  SJ.Ę SE ZO ., K A R P I. C o­
dzienn ie pociągam i osobow em i zaczęły  p rzyby 
wać do W iln a  karpie z now ych  od łow ów .

—  Kursa Maturalne im. Komisji Edukacji 
Naroodwej w W ilnie i l I. Benedyktyńska 2, róg 
W ileńskiej) z program em  gim n. państwowych , 
p rzy jm u ją  zapisy na rok  193b— 37. Zakres: matu 
ra n ow ego  i starego typu. System półroczny. 
K ancelarja  czynna codzienn ie od  godzin y  10- -12 
i od  16- -20.

—  P rzeuszko le  pi-zy Państw ow em  Sem iuai- 
ju in  O chron iarsk ie in  w  W iln ie , ul. Zakretow a 3, 
czynne od 4 w rześn ia rb Zap isy p rzy jm ow an e  
będą 2, 3 i 4 w rześnia rb. od  godziny 10 do 12 
i od 14 do 18.

HARCERSKA
—  DRUŻYrN A  IM . B1SK. BA,NU U RS KI EGO. 

W dniacłi ostatnich do liczby istn iejących w 
W iln ie  drużyn harcerzy przybyła  jeszcze jedna 
—  19 W , D. I i,  im. Biskupa W ładysław a Ban 
durskiego. Pow stała ona na teren ie „D om u 
Dziecka** ian. Marsz. J, Piłsudskiego na Anto 
kołu,

W dniu 2 hm. obchodziła ona sw oje p ierw  
sze przyrzeczen ie . P rzy  ougłosie w erb la  przem a- 
szerow ata przez m iasto na mszę do Ostr e j lira  
my. Następnie udała 6ię ło  Bazylik i, gdzie zlo 
żyta w iązankę kv.ia lów  u trumny swego patro 
n a

W ieczo rem  w Zakładzie kom endant W il. 
Chor. H arcerzy p. Józe f Czarny Grzesiak przy 
ją ł p it iw s ze  przyrzeczen ie  od  16 człon ków  dru 
żyny. O dśpiewaniem  hymnu drużyny oraz , H ar 
cenSkiej modlitwy** zakończono uroczystość.

Z POCZTY.
i— o i i b a  mci i iu  .sin.SU A B O N E N T Ó W  TE  

LE FO N IC ZN YC H . —  W yd an y  został ostatnio 
dodatek  do  spisu abonentów  sieci te le fon icz­
nych D yrekcji Okręgu Poczt i Teicg ifó w  w 
W iln ie  na r. 1936 r.

K ażd y  abonent, k tóry uptac.ł należność za 
otrzym any spis główny-, otrzym a z m ie jim w e  
go  urzędu (agencji) poczt.-tel. bezptatm e Jeden 
egzem plarz dodatku

Nieabonenci lub abonenci, k lórzyby  życzyli 
nabyć większą ilość dodatków  niż di.ręczono 
im  spisów  głów nych, mogą je  o trzym ać K urzę 
dach poczt -tel. za cenę 50 groszy za egzem ­
plarz; m ożna tam rów n ież nabywać po ceni.' 
zt. 1 zbroszuTowane tom y, zaw iera jące  łącznie 
8 dodatków  poszczególnych  okręgów  poczt i Ic 
le g ra fów  w Polsce o raz spis abonentów  te le fo  
n iem ych  m. W arszaw y na rok  1936— 37 w cenie 
zł 4 za egzem plarz

W O JSK O W A
—  R O ZPO C ZĘ ŁA  S IĘ  R F J E S T R A C IA  PO 

B O R O W YC H  R O C ZN IK  \ 1918-go. Z  dniem  *
1 w rześnia referat w o jskow y  Zarządu miasta 
rozpoczą ł re jestrację  m ężczyzn , urodzonych  w 
roku 1918.

Rejestracja potrwa do 1 październ ika.
P ob orow i tego roczn ika, zg łasza jący się do 

rejestracji, w inni .posiadać dow ody, stw ierdza 
iące tożsamość.

t e a t h  i m u z y k a
•ł. *,

MIEJSKI T ł a TR L E i N i  W  OGR ODZIE  
PO  BER NAR DYŃSK IM .

—  Ostatnie przedstawienie letniego sezonu 
w ogioózie po-Bemadyńskim. D zisia j, w  p iątek  
w ieczorem  (o godz. 8,15) po cenach zn iżonych , 
dane będzie ostatn ie przedstaw ien ie letn iego se­
zonu —  w fso tc j k om ed ji Stefana Kiedrzyn  
skiego „Ten stary w arjat" z pp.: W iec zo rk o w ­
ską, M rożewskim , Neulbeltem i W o łłe jk ą  w  g łów  
nych rolach, w  dalszej p rem jerow e j obsadzie 
zesjiotu pp.: Chaniecka, Puchniewska, Borowski, 
S iezien iewski, U tn ik , Rom an, w  reżyserji W ła ­
dysław a Neubelta.

Od soboty przedstaw ien ia odbyw ać się będą 
w  gmachu teatru na Pohulance. W  sobotę dane 
będzie, po cenach zn iżonych , w znow ien ie dosko 
nalej k om ed ji W . starka „M iłość  ju ż nie w  
modzie** z pp.; Sciborową, Sciborem  i Surową.

—  Popołudniowe przedstawienie w n a jb liż ­
szą n iedzie lę  (o godz. 4-ej pp.) w gmachu tealru 
na Pohu lance po cenach jjiu p u gan dow ych  —  
w ypełn i znakom ita kom edja D. N iepd tm i ego 
„Nauczycielka** w p rem jerow e j ' obsadzie zes­
połu.

TEATIR M U ZYC ZN Y  „L U T N IA ".

—  Rewja bezpretensjonalna w  „Lutni". —
Dziś o  godz. 8,30 w  dalszym  ciągu ciesząca się 
w ie lk i ani pow odzen iem , rew ją  bezpre ten sjon a l­
na. Bogaty program  zaw iera  najnow sze piosen 
ki, pełne humoru skecze o raz e fek tow n e balety. 
W  wykonan iu  biorą udział: O la Obarska M. 
M artów na D. Lubowska, J. C iesielski, Z. Rew- 
kowski, J. .iw iętochowski, M. Tatrzańsk i j  K. 
W y rw ic z  W ichrów  ski, reżyser w idow .ska.

Ceny m iejsc propagandow e od  25 gr. Kasa 
czynna dziś od godz. 11 rano w  ciągu dnia 
całego.

—  PopoludniówkA niedzielna w „Lutni". —
W  niedzielę najb liższą o  godz. 4 po pdł. grana 
bęazie  po cenach propagandow ych  „R ew ja  bez- 
pretensjonalna** w  oosadzie  p rem jerow ej.

— W idowisko dla dzieci i młodzieży w  „Lutni".
W  planach repertuarow ych  przyszłego sezonu 
zim ow ego  Teatru  M uzycznego „Lutnia** f igu iu  
ją  specja lne w idow iska  dla dzieci i m łodzieży, 
m ające tak w ażne znaczenie. W idow isk a  te ro z ­
poczną się w  d ru g ie j potow ie  w rześn ia i odby 

. w ać się będą p rzew ażn ie  w  dni św iąteczne w  
godzinach  południowych.

K t o  o b e jm ie  s p u ś c izn y  
po „ R e w i i 11?

Onegdaj na posiedzeniu P rezyd jum  Zarząau 

miasta rozpatryw ana idyła sprawa sali m ie js­

k ie j p rzy  ul. O strobram skiej Sala ta została, 

jak w iadom o, opróżn iona po teatrzyku ..Rew- 

ja ‘ ‘ . O w zn ow ien i w e  n ie j p rzedstaw ień  tea­

tralnych lub k inow ych  ubiega się szereg orga 

n izacyj i osób prywatnych.
Magistrat ipo zaznajom ieniu  s ię  ofertam i 

poszczególnych Yeflektantów  nje pow zią ł jeszcze 

ostatecznej d ecyzji, skłania się jednak, jaa 

słychać ku o ferc ie  dyr. Szpakiew icza i p Bas 
kinda, k tó rzy  wspóln ie z ło ży li ofecte z tem, 

że będą p row ad zili w sali m ie jsk ie j teatr p o ­
pularny i kino. Pon iew aż o fe rta  ta r..e zoslala 

w e wszystkich  punktach dok ładn ie sprecyzow a 

na i zaw iera szereg n iejasności, postanow iono 

zw rócić  się do  oferen tów  o bliższe szczegóły.

Jednocześnie postanow iono p rzeprow adzić  

w sali m iejsk. gruntow ny rem ont wewnętrzny.

Konsternacja w śród kom som olców
Dzień 1-go września jest dniem międzyna 

rodówki komscmoLskiej. Co roku tego dnia 
komscmoi Inicjował wszędzie jakąś akcję. W  
tym jednak roku akcja ta spcllla .a panewce. 
Kom. .moł wileński nie wywiesi! nawet tego 
dnia „ztaudaćów.

Tłumaczy się to tem, że depresja, która o- 
garnęła miejscowych działaczy apmunLstycz- 
nych po krwawej rozprawie moskiewskiej, 
wprowauziia również dezorjentację w szeregi 
miejscowego komsomolu, w  którym zaeuuczata 
się oadawna dość wyraźna linja podziału.

Pomiędzy trockistami a stalinowCAmi już

oddawna i.Tzała w  wlleńskiem podpolu zażarta 
walka. Podczas rozprawy sądowej przeciwko 
Sergiuszowi Prytyckiemu jeden ze świadków  
oskarżenia, dobrze znający stusunki wśród wy  
wrotowców, mówiąc o  zamachach terorystycz- 
nych w  innie miejscowej partji komunistycznej 
1 o stosowaniu teroru., opowiauAl sądowi o wy 
padku zastriz lenia „trockisty" przez jego ko ­
legów partyjnych.

Obecnie po wypadkach moskiewskich nautą 
pił niewątpliwie wśród naszych komunistów 
roztam. (c)

Spłonęły w agony z  karpiną
D w ie  o s o o y  ^ c n t u z lo w a n e  p r z e z  p io ru n

Z Grodna donoszą: Na stacji kolejowej w 
Po, zccku wybuchł ,po Żor w  wagonach towaro­
wych, naładowanych karpiną. W agony nadane 
były przez nadleśnictwo Hoża do stacji Bi iły 
stok 1 spionęiy mimo ratunku doszczętnie- Stro 
ty wynoszą około 50.000 zł. Pożar powstał skuł 
kłem zaprószenia ognia od iskier przejeżdżają 
eyeh przez Porzeoze pociągów

W e  wsi Ciiiowieze gminy Hoża, w  domu 
mleszkAlnym sióstr Elż.biety i Bronisławy Leon  
ków, skutkiem zaprószenia ognia przez pozo­
stawione bez opieki dzieci, wybuchł pożar, któ

ry zniszczył doszczętnie zagrodę. Bronisława Le  
onka doznała w  czasie pożaru niebezpiecznych 
poparzeń. Mimo pomocy lekarskiej jest mała 
nadzieja utrzymania jej przy życiu.

W  Supraślu pooceas burzy piorun uderzył 
w antenę na domu Edwarda Cygenhagena i czę­
ściowo sparaliżował Korecką, zajętą w  tym cza 
sie praniem bielizny w  mieszkaniu ha  pici w- 
szem pletrze i konluzjowal drugą osobę zna j­
dującą się w  kuchni w mieszkaniu na parterze. 
Jednocześnie piorun zapalii firanki w  mi es z 
kanlu. Pożar ugasili domownicy.

4 lata za  fa łs z y w e  5 złu td w h i
W czo ra j Sąd Apelacyjny rozpozan ł sprawę 

Aleksandra i Anotn iego Paskudzk ic horaz Jaan 
K rasodom skiego, skazanych przez sąd ok ręgow y 
n akarę w ięzien ia  od  1 do 4 lat za nuszczanie w  
onieg fa łszyw ych  monet 5 -złotowych

Przed  sądem okręgow ym  Antoni Paskudzki 
p rzyzn a ! się do w iny. O św iadczył że fa łszyw e 
p ięc io z ło tów k i w ygra ł w  karty w  W arszaw ie .

W* W iln ie  zaś usiłow ał puścić je  w  ob ieg przy 
pom ocy wspóloskarżonycli. P ozosta li oskarżeni 
do w in y  nie p rzyzna li się.

Sąd apelacy jn y  uznał, że w  spraw ie niem a 
dostatecznych dow odów  w iny Aleksandra Pas- 
kudzk iego j Jana K rasodom skiego i  z tego po 
w odu un iew inn ił ich. W  stosunku do Aleksan 
dra Paskudzk iego w y rok  został za tw ierdzony

R A O J O
W iL N C

■ '1ĄTEK, dna 4 września 1930 roku. 

o:3C Pieań; 6:33 G imnastyka; 6:50 Marsze 
w o js k , 7.20 Dziennik por .; 7:30 Program  dz; 
7:35 In form ac je ; 7:40 M uzyka poranna; 8.00

11 10 P rzerw a ; 11.30 ,,Już p o  wakacjach*-;
11.57 ćiygnat czasu; 12.00 'H e jn a ł; 12.03 ,.0  szy i 
dach w W iln ie*' —  w ygłosi W siew o łoo  B a jk iu ; 
12.13 Dziennik połudn iow y; 12.23 M uzyka popu 
i-m a  i taneczna; 14,15— 15.30 P rzerw a ; 15.30 
Odcinek p ow ieśc iow y ; 15.38 Życie ku lturalne; 
lo.43 Z rynku pracy i ruch statków ; 15 45 
R ozm ow a z chorym i; 16.00 K oncert ork . Adam a 
Herm ana- 16,45 „R eporta ż z P c le s ia -*; Osadnic 
two '. m e lje ra c jr  , 17.00 K oncert solistów ; 17.50 
Poradn ik  sp o ilo w y ; 18.00 R ecita l śpiewaczy 
Luby Lew ick ie j; 18,30 „W o d ą  przez puszczę 
Rudnicką--; 18.i0 Koncert rek lam ow y: 18.4f 
Log  idanka B iura P ropagandow ego; 18.50 B iu ro 
S tu d jjw  rozm aw ia ze słuchaczam i; 19 00 M uzy 
ka rozryórkow a; 20.45 D zienn ik  w ieczorn y; 
20.55 Pogadanka aktualna; 21 00 K oncert w iecz
22.00 W iadom ości -sportowe; 22.15 ..Zapiał ko- 
gul k u ku ryku ' —  audycja muz.; 23 00 Zakoń­
czenie program u

SO BO TA, dnia 5 września ls36 roku 
6:30 P i śń; 6:33 G im nastyka; 6:50 M uzyka ; 

4.20 D zienn ik  oranny 7 30 P rogram  d z 'en n y ; 
7.35 G iełda ro ln icza; 7.40 MiuzyLa poranna;
8.00 A u dycja  d la szkót; 8.10— 1':30 P rze rw a ­
l i . 30 Audycja  dia szkó l: „Ś p iew a jm j p io s en k i";
11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejna ł; 12,05 „P r z e  
ifl^d rola, pracy; 12.13 D zienn ik  połudn iow y 
12.23 Kanccrt ze L w o w a ; 13.15 Koncert ży­
czeń; 14.15— 14.30 P rzerw a; 14:30 Różne instru 
m em y; 15.30 Odcinek pow ieśc iow y; 15.38 Ży- 
:L  Kuitu, alne; 15.43 Z rynku p racy i ruch s ta f 
ków ; 15.45 ..H is ior ja  m urzynka z kauczuku1’;
16.00 K oncert soEstów 16.15 R eportaże ze  sto ­
lic  bałtyckich —  wrażen ie ze Sztokholm u; 17.06 
N ow ości z p łyt; 17.o0 „D roga  do  Burkutu’*- 
18 00 Przegiąd  lhewiski; 18.1U „C o  się d z ie je  
na św iec ie1 —  A. Goiub iew a; 18.40 K oncert 
T e k la m o w y ;  ]8.50 Pogadanka aktualna; 19.00 
, R< w„a M ałej ork. P. R.; 20,15 \udye.ja dia 

-Polaków  zagranicą; 20.45 D ziennik w ieczo rn y ; 
2u.o5 pogadanka aktualna- 21.00 R ecita l f< r_ 
I r y o  ry Ka P ortn o ja ; 21.30 „ ł y ż k a  do b u ió w " ;
22.00 W iadom ości sjm rtow e; 2 2 . 1 5  M uzyka leli 
ka; 23.15 Zaproszeni^ do tańca; 23.30 Zakończę  
n ie progTamu.

na w ileńskim  bruku
ZE  STRASZAKA W  OKO.

Kazimierz Glander (Szopena 3), w  amu 1 
b. ni. o  g ^ h . 17, wchodząc do sklepu materja- 
łów piśmiennych, znajdującego się a tym ós­
mym domu, został ugodzony kulą ze ulruszafc* 
przea 13-lemiego Zbigniewa Pai afjar.o w ic u  
( etydi.u Śmigłego 40), Glander doznał uszkodzą 
tua okA.

H ARACZ PO D  TEROREM,
Wta-ściciele jatek  m ięsnych przy ul. Jatko- 

wc-j tw ierdzą iż od pew nego  czasu p odejrzan i 

osobnicy wym uszają od nich po j0  groszy ty 

godn iow o, gro-żąc w razie odm ow y represja 

mi p ob ic iem  i t. p. Pien iądze te przeznaczone 
są rzekom o na zasilenie funduszu kasy sam o­

pom ocow ej bezrobotnych rzeźm ków , lecz w 
rzeczy-wistości tak nie jest. Idą  one na pijnń 
stwo i hulanki.

P o lic ja  sprawą tą  zainteresowała się. le) 

„SKUTKI K L Ą T W Y " .
V' swoim  czasie po dokonaniu k radzieży  

na szkodę rabina Kalia, k 'órom u w ykradziono 
k ilka  tysięcy złotych , rabinat w ileń sk i rzucU 

klątwę na wszystkich winnych dokonan ia kra- 

dziiż.y iub w jedzących o w inowajcach  i n ic  
m eldu jących  o tem.

ć b iegiem  czasu wśzyscy sprawcy kradzieży 

^wsypali się * przy innccli , w yczynach-* , obec 

nie p rzebyw ają  w w ięzieniu na Lu tiszkach . 

S iedli „specjaliści** tej m iary co  Czern iaków , 

Lejbka Abram ow icz, Sołcczn ik i inni, zaś w s ic  

rach żydow sk ich  lansowane jest przekonan ie że 
są lo skutki k lą iw y  rabinackiej... (c)

T A K SÓ W K A  ZR ŚN IŁA  DZIECKO.
Wcuornj wieczorem na ulicy Niemieckiej lt„  

szybko mknąca taksówka uderzyła błotnikiem  
przebiegającego przez jezdnię 5-ietniego G Gł 
celsa (Niemiecka U ).  Pogotowie ratunkowe u- 
dzielilo poszkodowanemu pomocy (e).

O padli Cbincij u i A ngina  
w Sl8łvmstokn

N a dworcu kolejowym w  Białymstoku w  cza­
sie postoju pociągu,' obywatelowi chińskiemu 
W an-Szun-Chojow l skradziono w  butecie kole  
jowym  portfel, zawierający 110 dolarów, 55 
rubli w- złocic oraz dokumenty.

Tegoż samego dnia obywatelowi angielskie­
mu Uyszaruowi llansonowi WhigtiuAnowl, który 
jechał tym samym pociągiem, również skrudzio 
no portfel, zawierający dolary 1 marki niemiec­
kie

B a lo n ik i z  M iń s k a
Chłopcy pasący b yd ło  w  oko licy  w si K lim o  

w ieże, gm. Starawieś, (-powl s lom ińsk iego ' zat 
rzym ali lecące nisko nad ziem ią trzy ba lon ik i, 
specja ln ie skonstruowane do dalszych lo tów . 
Balon ik i te pochodzą  z m ińskiego obserw ator 
jum  aero logicznego. Na doczep ionych  pocztów  
kaeh zawarta byta prośba o  w ypełń ,en ie kw e 
stjonarjusza dotvozącego m iejsca opadnięcia, 
stanu balonków  ild . i o przesłan ie tych w iado  
m ości do w.s-noannianeao obserwatorium .



I I fi - F  O  R  M  A  T  O  R
M A N U F A K T U R A  

i SUKNO
FABRYKA SUKNA

A. R A PA PO R T  i S-wie S.A. 
Oouz. WniK), Niemiecka 23.

M A Ć K O W IA K  
i RO M AŃ CZUK

Wilno, ul. Wielka 47

T U T R A
HURTOWY SKŁAD FOK 

„L A  FO U R R U R E "
Wilno, Wielk," 56, tfcl 2)-84

B Ł A W  A T  P O L S K I"
W iln o , W ielka 28, tel 15-92

SZ. KREM ER  
W ilno, ul. Niemiecka 27, tek »1 »

C A L E L  Ń O Z
W iln o  Niemiecka 19, tcl. 890

„S U K N O P O L "
W ilno, W ielka 26 (w  podw.)

S. JA Ń K IE L E W IC Z  i S-wie
W ilno, Rudnicka )3 , tek 14-90

OBUW iE I KALOSZE
„ D E L T A "

W ilno, ul. Rudnicka B

S. FIŃ
Wilno, Niemiecka 20, tel. 338 

Kgz. od roku 1910

J. K  A P  E L  U S Z N  I K  
W ilno j Niemiecka 29 

Istnieje od roku 1887.

HURTOWY SKŁAD FUTER
C H .  S W I R S K I

Niemiecka 37. róg Kuzłn. łel.o^d

G O T . U B R A N 4 A
POLSKI DOM ODZIEŻOWY

Wł w  KO ŃCZY
Wilno, Wielka 21 tel. 22-46

SZ. Ń O Z
W ilno, Niemiecka 2U, tel. 10 95

K S I Ę G A R N I E ELEKTRO-TECHN. 
i R iin jd i 0 U 0 0 W L A N E

JÓ ZEF  Z A W A D Z K I
Wilno Zamkowa 22, tel, 660

D. W A JM A Ń
Wibic. tri Tî ocka 17 tel 7-81

J. ŁE  W IN
Wilno, Zawaina 37, teł. 9-74

D. W  AKER
Wilno, Wielka 38, tel. 13-36

L. KałEW
Wimo, Stefańska 8, teL tl-02

CH. L E W
Wlłno) Zawaina 31, tcfL b87 

Kjflarnia w Jaszunaca.
„A L F  A"

Wuno, Wielka 16
ESBROĆK - RADJO

W  'no, Mickiewicza 23, tel 1806 ,.I. IH N A T O W IC Z  i
Wilno. Zawaina 30 

OKUCIA 1 NARZĘDZIA„K d L T U R A "
Wilno uL Trocka 3.

„ E L F A "
HERMAN SZUR i S-ka 

Wilno, Niemiecka 3, tel. 1111.
N A C Z Y N I Ab  A L  A N T E K  J A F 0 T 0 G K A F J E T O D Y N IE C  wł. Malicka

Wilno, Wielka 19 i 
Mickiewicza 6, tek 424

ZO FJA JA N K O W SK A
Wilno, ul Wielka 15* „FOTO - STUDJO"

B-cia iZEB — ul, Wieika 30.
FR. FR LICZK A

W ;lno, Zzmkowa 9, tek 646

B L A C H A K A P E L U S Z E„JA N U SZE K "  
Wilno, uL S-to Jińi ka 6 T-wo MFTAJ I  K G ICZNF

B-cia UZFRlNI.UK i S-ka 
Wikio> Bazytjańska 6, tol. 273

J. KaEELUSZNIK
Wilnc Niemiecka 29 

Istnieje oo. roku i687
^ b O N -T u iY "

Wilno, Wie'ka 21

m a t . p i ś m i e n n e
W Ł  B O B K O W SK I

Wilno Mick iew cza 5j iek 372

M. R O D Z IE W IC Z
Wilno, uk Wielka 9, tel. 626

►ELEONORA"
Wilno, ul. S-to Jańska »

O P T Y K A
L  IW A S Z K IE W IC Z

W l i o ,  Wileńska 25 tel. 16-84

„O P T Y K  R U B IN "
Dominikańska 17 lei. i0-ó8

J i r z S i r
S A L O N Y  DAM SK IT  I M Ę SK IF  

„T R IO "
W ilno  Mickiewicza 29, lei 19-77'

W A R SZA W SC Y  FR YZJE R ZY  
W A C Ł A W  I JÓ ZEF

Wwno, Wileński. 42 tel. 20 06

Koedukacyjne Kursy Maturalne
z program em  gim nazjów państwowych

im. „ K o m i s j i  E d u k a c j i  l o r o d . "
w  W i l n i e .  L i .  B e n e d y k t y h s k a  n r .  2  ( r ó g  W i l e ń s k i e j )

pi*/, nujq zapisy do wszystkich klas gim nazjalnych. 
System półroczny Zakres: matura starego I nowego typu. 
Wydziały* hum anistyczny i matematyczno ■ przyrodniczy. 
Lekarz szkolny, pracownia ch em , fizyczna I przyroda. —  na miejscu 
Kanceiarja Kursów czynna od 10 — 12 l 16— 20 pp. prócz nied7,iśw lą I

U n ifo r m y  s z k o ln e
z przepisowych materjałów wykonuje 

Zakład Krawiecki

i t .  D O W t iM A Ł Ł O
Wilno, Ś-to Jańska 6, tel. 22-35

zamawiać d r z e w k a  o w o c o w e
poteca w wielklesn „yborse 

agr. W  W LLER — w u n , Sadowa 8, teL i4o7. 
Sz. K. L. rapr“ ,z imy odwiedzić naszą azkotkk 

Cenniki wysyłamy bezpłatnie.

P
A
N TEMPLE

■ y l - j i i  k l i H ł A l u i t i l /  Dzieci do lat o  tu biorą uaział w w. t n k o n k u rs ie  
F I C  > |f U U n i U W n i A  Z nagrodami: Ile lat i miesięćy ma Shlrley Tempie ?

c
A
S

I
N
O

N iezw ykły
p r a y i a m  4

Światowej sławy film V A N E S S A
W idowisko, które jak egenda pozostanie ne za- A r i t n i i i n O r i l
usze w pam ięć W roli czarującego awanturnika I ł U I l C I  l  F I  U I I  I j f  U l I l C  I j

UWAWAI Wyjątkowy nadprogram : P. ft. T * Nudzwyczai fascynujące zdjęcia z ostatniej

O L i M f * J / l D Y
gdz'o m. in. ujrzymy rodaków na stad. berlińskim. Murzyn Ovens zdooywa zloty med„

KSIBO AR N IA  I A N T Y K  W A R N IA
D I I I  A  I ł C D  W I L H 0 .  W I E L K A  3 8

■  W M I l b l l  ( r ó g  u l. S a w ic z )  t e l ,  1 1 -3 *
Posiada na składzie * olbrzymim wyborze.' 

PODRĘCZNIKI SZKOLNE, uniweisyteckle n o * e l  używane dla wszyst­
kich zakUdów  naukow. oraz inno ksiąiki we wszystk. językach

ZAMIANA UŻYWANYCH KSIĄŻEK na podręczniki wprowadzone
w bież. roi-u szkolnym.

MATERIAŁY I PRZYBORY piśmienne.
Wszelkie zam ówienia wysyła się odwiulną pocztą.

IMou/ości
Teatr. art. - lite acm 

ul. Ludwisarska 4

D 7  I t  
w p ią tek inauguracja sezonu 1936-37 jP0r° f  nrew;

„ F R O N T E M  D O  R A D O Ś C I"
Z udziałem najznakomitszych gwiazd scen warszawskich Na czele zespołu KA­
R O L H.ANUSZ, wodewiii&tka Irena Różyń.ska, primadcunuia Mela Grabowska, ko 
mik Stefan Laskowski, conferancteur W ł. Boruósk/ oraz B a L E T  z udziałem  
laureatów Olimp jady tanecznej w Berlinie Irena lopoinictka . SI. Mtszcayk, 
oraz b. baletmistrz opery poznańskej ahibieniec W :lna Konrad Ostrowsk' i ze­
spół taneczny. Początek seanaów d 30 i 9.15 Wr niedziele i święta 3 seanse 

_________________________________________4, 6.30 j 9 15.__________________________________ _

Wielki fum reiyseiji genjalnego King Yldora

Na zg lis zc za c h  szczęścia
w -g slytine| powieści Starka Younga. W  roli główne? N irgara t Sullayan. Film, ktćry wpra­

wił w zdum ienie cały świat. Nad program: ATRAKCJE. Początek seansów od g 4-ej

H E LIOS |
o a

Ś W IA T O W ID  | Po raz pierwszy w W ili le  niezwykłe widowisko filmowe

„ M I Ł 0 S C  S Z P I E S A CC

w rolach gl. dawno n ie * dz.ani Iwan Pietrewicz, Jarmlla Nowotna i Rudolf Klein R >ggl
Ciekawa treść frapująca akcja, bogata wystawa, koncertowa gra. Nad program: AK iUM LJrt

O G M I S K O  f
l IDziś Filrr wyjątkowej pięk­

ności według oriyJzieta F.
D O STO JEW SK IEGO  p. t.

W rolach qlówiivch: Harry baur, P*erre Blanchar, Madelaine Ozeray
nad prog am: ,O L 'i1 K l DŹW IĘKOW E. Od dn ?.iX. r.b. Pocz. seansów codziennie o godz 4pp.

Koncesjonowane przez Kuratorium

Kursy Maturalne
im , S L  Żero m skie go

Wykłady na Kursach w «  progr. gimnazjów. 
Przygotowui ą do egzam inów w zakresie 

wszystkich klas gimnazjalnych. 
System półroczny Ceny niskie.

Adtes: Micklewkza 19, tel. 21 C8

Zeszyty I przybory szkolne,
teczki, tornistry, śniadanióaki, poitrety, 
o b r a z y  historyczne I krajoznawcze 

Dla szkół ceny specpltie.

W  im Borkowski
Wilno, Mickiewicza 5, telj 372

Da wynajęcia
2 pokoje słoneczne 
7 wszelkiemt wygo­
dami, z telefonem, 
odpowiednie na biu* 
to. W iadom ość Mi 
ckiewicza 10 m 5

M I E S Z K A N I E
3-pokojowe zt wszjstk, 
wygodam i— do wyraję- 

cki —  Krakowska 51 
leleton 1510

DO W YN AJĘ CIA
m eszkame 4 pokoje z 
kuchnią —  taul. Za kra­

towy 14 m. 1

m iiuisi sad -  łip M n  Jniwta tmt ,«vt
W s tą p  I p o r a d ź  s ie  z nami

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
V hor. Zawaina 26. -  Wt. J K R Y W \0

T e l .  21-48.______________________P o r a d y  l a c b o w e  b e z p ła tn i e

NJM jrZYC IE L M U Z Y K I
udziela lekcy1 G R Y  N A  F O R T E PJAN IE

— Ceny przystępne. —  
ul Jagiellońska 8 m 22. godz. 4— 6 pp

P O K  H3 J C
T A N I E ,  C Z Y S T E  i C I C H E  

W  H O T E L U  R O Y A L
Warszawa Chmielna 31

Dla pp. czytelników „Kurjera W ileńsk." 
15% rabatu

Przyjmę
uczniów na mieszkanie 
i całkowite utrzymanie 

Opieka solidna. 
Zam kowa i4 m. I

ŁEL. DENTYSTA

N. l i M - M i
W Pohulanka 16— 12

M a r  j a
L a k n e r o w a

Pizyjmuje od 9 r. do  7 w 
ul. J. laalbskiage 5—  AK
róa Ofiarnej fob. Sadu)

. Nadeszły
no we i  ci sezonu

SUK NA . W EŁNY, 
JEDW ABIE

Henryk N O Ż Y C E  
Niemiecka 5

Fortep|an
mary, w dobrym stanits 
snrzeaam śoowodu wy­
ja z d u —  ul, Św Ignace­

go  1 2 -1 3

Rasoat. wyżła
2 letniego w dom e rę­
ce oddam . telefon 13®

Pantotle gimnastyczne, 
treningowe, sportowe, 
O B U C IE  szkolne, spor 
tó#e, pantofle ranne 

poleca wytwórnia
W. Nowicki
Wilno. Wielka 30

Ser litewski
peinothisty na qłowki 
kg. 1.36, oraz M I Ó D  
lipcowy kg. 1,50 poieca 

WL. CZEk W 'N mKI 
Wilno, Wlienska 42

Mistrz krawiecki
i czeladnik ub  ań dam ­
skich z dtugolet prak
tyką pierwszorzędnych 
warsztat, ubraniowych  
poszukuje piacy w uo- 
wyższym fachu. Z ga ­
dzam s, ę na wyjazd. 
Oferty proszę kierować 
ByiUzjCha 7 — I, Dudko

Rutynowana
masażystka wykonuje 
wszelkie lecznicze m a­
sarze, zabiegi w wypad­
kach zw cnr.lęeie, zła­
mania, skrzywienia krę- 
qo- lupa (scolłosa dzie­
ci) I t  p. Zgłoszenia do  
adm . sub .M asażystka"

Z E G A R M IS TR Z

M. aysmin rai
Uniwersytecka 2 

(były majster f. A. Ry- 
Jlewski w W iln ie)

Biuro Pośrednictwa 
Mieszkaniowego

„U liwersai*
M ick iew icza 4— 4 

telefon 22-11 
po 'eca mieszkania I po­
koje. Biuro czynne od 

godz. 9 do 19 ej

■ M M M M iimp . HM w ii.i ii uluwm t.iii j inąryn ■
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